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Ludność Stolicy składa hołd pamięci

JjulianaMarchlewskiegol

WIELKIEGO SYNA NARODU POLSKIEGO
Wielka manifestacja na placu Zwycięstwa w Warszawie

Załoga cementowni 
„GRODZIEC" 

wzywa masy pracujęce całego kraju 
do podejmowania 
czynów l-maj owych

GRODZIEC (PAP) CAŁA KLASA ROBOTNICZA ŚLĄSKA 
CZYNI PRZYGOTOWANIA DO UROCZYSTEGO OBCHODU 
ŚWIĘTA ROBOTNICZEGO — 1 MAJA, KTÓRE W ROKU BIE* 
ZĄCYM BĘDZIE PRZEGLĄDEM SIŁ KLASY ROBOTNICZEJ, 
WSZYSTKICH SIŁ DEMOKRACJI I POSTĘPU ORAZ POTĘZ* 
NĄ MANIFESTACJĄ MIĘDZYNARODOWEJ SOLIDARNOŚCI 
MAS PRACUJĄCYCH WALCZĄCYCH O PRAWA CZŁOWIE« 
KA, WOLNOŚĆ I TRWAŁY POKÓJ.

ABY UCZCIĆ ŚWIĘTO KLASY ROBOTNICZEJ CZYNEM 
I ZADOKUMENTOWAĆ SWĄ NIEZŁOMNĄ WOLĘ WALKI O 
POKÓJ I POSTĘP, ZAŁOGĄ CEMENTOWNI „GRODZIEC44 
RZUCIŁA WYZWANIE POD ADRESEM MAS PRACUJĄCYCH 
CAŁEGO KRAJU.

WARSZAWA (PAP). Od wćzesnych godzin popo­
łudniowych tłumy ludności pracującej stolicy — robot­
nicy Woli, Pragi, Mokotowa, Starówki, Powiśla — 
śpieszyły na plac Zwycięstwa, aby uczcić pamięć wiel­
kiego rewolucjonisty — Juliana Marchlewskiego.

Spojrzenia ponad 100-tysięcz- 
nej rzeszy ludzi, szczelnie wy­
pełniających plac, kierują się. 
ku marmurowej umie z drogami 
sercu każdego Polaka — pa­
trioty prochami. Urna widnieje 
na wysokim, białym postumen­
cie na tle czerwonych i biało- 
czerwonych sztandarów. Wartę 
honorową pełnią przy niej żoł­
nierze odrodzonego Wojska 
Polskiego. Obok — niezliczone 
delegacje z wieńcami i sztan­
darami.

Na uroczystość przybywa 
przewodniczący Komitetu Cen­
tralnego PZPR — Prezydent RP 
Bolesław Bierut w towarzystwie 
sekretarza KC PZPR — premie­
ra Józefa Cyrankiewicza. Obec­
ni są członkowie Biura Poli­
tycznego i Komitetu Centralne­
go PZPR, członkowie Rady Pań­
stwa z marszałkiem Sejmu Ko­
walskim na czele, członkowie 
Rządu, przedstawiciele stron­
nictw politycznych, Wojska 
Polskiego, związków zawodo­
wych i organizacji społecznych.

W uroczystości bierze udział 
delegat WKP (b) — Piotr Po- 
spielow — członek CK WKP(b) 
i dyrektor Instytutu Marksa— 
Engelsa—Lenina oraz przedsta­
wiciele Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności — 
Friedrich Ebert — członek Biu­
ra Politycznego SED, nadbur- 
mistrz Berlina, członek Rady 
Narodowej Frontu Narodowego 
Demokratycznych Niemiec, 
Paul Merker — członek Biura 
Politycznego SED i Herman 
Axen — członek sekretariatu 
SED.

Obecni są również członko­
wie ambasady ZSRR z dzie­
kanem korpusu dyplomatyczne­
go — Wiktorem Lebiediewem 
na czele oraz przedstawiciele 
placówek dyplomatycznych 
krajów demokracji ludowej.

Orkiestra gra bojową pieśń 
proletariatu ,,Międzynarodów­
kę".

Zagaja uroczystość 74-letni 
Albin Szwarc, b. członek 
SDKPiŁ, obecnie giser w zakła­
dach „Ursusa". Wzruszonym 
głosem mówi o ukochanym 
przywódcy polskiego i między­
narodowego proletariatu.

Gdy na trybunę wstępuje na­
stępnie delegat WKP (b) Piotr 
Pospielow, zrywają jsię burzli­
we, gorące oklaski.

Oświadcza on m. in.:
Towarzysze! Składamy dziś 

hołd pamięci wielkiego syna pol­
skiej klasy robotniczej i narodu 
polskiego — Juliana Marchlew­
skiego — niezłomnego rewolu­
cjonisty, patrioty i internacjo­
nalisty.

Sprawa wolności, przyjaźni 
między narodami, sprawa so­
cjalizmu, któremu oddał całe 
swe szlachetne życie Julian 
Marchlewski, odniosła wiel 
kie zwycięstwa. Dziś obóz 
pokoju, socjalizmu i demo­
kracji liczy już w swych sze­
regach ponad 800 milionów 
ludzi, tj. ponad trzecią część 
całej ludzkości. Jest to siła 
niezwyciężona.
A w pierwszych szeregach 

potężnego obozu pokoju i so­
cjalizmu, któremu przewodzi 
wielki nauczyciel pracującej

ludzkości, towarzysz Stalin — 
kroczy nowa Polska, Polska lu. 
du pracującego, o którą przez 
całe swe życie walczył Julian 
Marchlewski.

Wzniesione na zakończenie 
przemówienia okrzyki w ję­
zyku polskim na cześć Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i na cześć wiecznej 
przyjaźni narodu polskiego z 
narodami Związku Radziec­
kiego zamieniają się w długo 
nie milknącą owację. Orkie­
stra znowu gra „Międzyna­
rodówkę".
Nowymi oklaskami przyjmu­

ją zgromadzeni następnego 
mówcę — członka Biura Poli­
tycznego SED — Paula 
Merkera. Następnie w imieniu 
KC PZPR zabiera głos, serdecz­
nie witany, sekreta^ KC PZPR

— Aleksander Zawadzki. (Prze­
mówienie sekretarza KC PZPR 
poda jemy na skronie drugiej).

Po przemówieniu zrywa się 
znów długotrwała owacja.

Następnie przy dźwiękach 
„Międzynarodówki" urnę z pro­
chami przenoszą na okryty 
czerwienią samochód — człon­
kowie i pracownicy Komitetu 
Centralnego PZPR.

Samochód rusza powli, wio­
ząc prochy wielkiego patrioty 
i internacjonalisty na cmentarz 
powązkowski. Za samochodem 
postępują nie kończące się sze­
regi delegacji z wieńcami 1 
sztandarami. Liczne rzesze lu­
dności stolicy, zgromadzone na 
trasie przejazdu z placu Zwy­
cięstwa na Cmentarz Powąz­
kowski oddają w głębokim mil. 
czeniu hołd pamięci Wielkiego 
Polaka.

Uroczystości
na cmentarzu powązkowskim

ków wszystkich cementowni i 
wszystkich zakładów pracy, aby 
przeanalizowali swoje plany 
produkcyjne, przeanalizowali 
możliwość ich przekroczenia, 
wykorzystania rezerw produk* 
cyjnych i możliwości uspraw* 
nienia dla przedterminowego 
wykonania zadań pierwszego ro* 
ku planu 6-letniego.

WIELKIM CZYNEM UMAJO- 
WYM JESZCZE RAZ ZADO 
KUMENTUJEMY NASZĄ NIE­
ZŁOMNĄ WOLĘ WALKI O PO­
KÓJ, O SOCJALIZM*’.

Zebranie zakończono odśpie* 
waniem „Międzynarodówki4*.

W sali cementowni „Gro­
dziec*4 zgromadziła się cała za­
łoga.

Tematem obrad jest sprawa 
godnego uczczenia czynem 
święta klasy robotniczej — 1 
maja. Czołowi przodownicy i 
racjonalizatorzy pracy cemen­
towni deklarują dalsze podnie­
sienie wydajności pracy, zwięk­
szenie produkcji i zracjonalizo­
wanie jej metod.

Czołowy przodownik pracy 
Jan Dziubałko dla uczczenia 
święta klasy robotniczej, w 
imieniu załogi kamieniołomów 
zobowiązuje się zwiększyć wy­
dajność pracy tak, aby dać na 
zmianę o 23 wozy kamienia wa­
piennego więcej niż dotychczas. 
Da to do dnia 1 maja o 11 tys. 
ton ponad plan, a do końca 
bież, roku 90 tys. ton więcej. 
Zobowiązania wśród wielkiego 
entuzjazmu zebranych podjęli 
również palacze wszystkich ple- 
ców, pracownicy suszami, za 
łogi młynów, kraniści, robotni­
cy warsztatów mechanicznych, 
murarze piecowi, pracownicy 
administracyjni, hufce SP, ucz­
niowie szkoły przemysłowej i 
wydziału elektrycznego, człon­
kinie koła Ligi Kobiet oraz per­
sonel techniczny.

Na zakończenie zebrania ro­
botnicy uchwalili rezolucję, w 
której czytamy m. in.:

Realizacja tych nowych zo­
bowiązań pozwoli do dnia 1 
maja 1950 r. wyprodukować 5 
tysięcy ton klinkru cementowe­
go dodatkowo, a do końca 1950 
r. 29 tys. ton klinkru cemento­
wego ponad plan.
W ZAKOŃCZENIU REZOLUCJI 

ZEBRANI STWIERDZAJĄ: 
Dzień 1 Maja ,— święto 

mas pracujących całego świata 
— uczcimy nowym wysiłkiem 
dla dobra Polski Ludowej.

My, robotnicy cementowni 
„Grodziec", wzywamy robotnl-

Chińskie rzeki 

zmieniała KM 
- obszary zabezpieczone 

przed powodzią
Z nastaniem wiosny przystą­

piono w Chinach do realizacji 
gigantycznego planu irygacyj­
nego, którego zrealizowanie u- 
chroni szereg prowincji przed 
groźbą powodzi, nawodni 6uche 
połacie kraju itd. Plan przewi­
duje ponadto pogłębianie i re­
gulację rzek, budowanie wałów 
ochronnych i tam, zmienienie 
kierunku biegu rzek i połączenie 
ich z basenami wielkich jezior. 
Już w roku bież, miliony akrów 
ziemi zabezpieczone będą przed 
powodziami. W szybkim tempie 
podwyższa się i umacnia wały 
ochronne wzdłuż Żółtej Rzeki. 
Również w roku bież, zmieni się 
kierunek rzek . nadmorskich, 
których wody skierowane zo­
staną do morza, przez cói liczne 
obszary w północnych i środko­
wych prowincjach Chan zabez­
pieczone zostaną przed powo­
dziami.

. • <•
Wśród szpalerów pocztów 

sztandarowych długo idą dele* 
gacje z całego kraju, składając 
hołd przywódcy, nauczycielowi, 
wielkiemu przyjacielowi ludu 
pracującego — Julianowi Mai. 
chlewskiemu.

WARSZAWA (PAP). — 
Wzdłuż głównej alei cmentarza 
wojskowego na Powązkach sto­
ją zwartym szpalerem robotni­
cy, żołnierze, młodzież, pracow­
nicy umysłowi. Wśród smuk­
łych brzóz płomienią się setki 
sztandarów i proporców czer­
wonych.

Wśród głębokiej ciszy rozle­
gają się bojowe dźwięki „Mię­
dzynarodówki44. Zasypaną róża­
mi urnę z prochami Wielkiego 
Polaka rewolucjonisty niosą 
przewodniczący Komitetu Cen­
tralnego PZPR, Prezydent R. P- 
— Bolesław Bierut, delegat 
Centralnego Komitetu WKP(b) 
członek CKWKP(b) Piotr Pos. 
piełow, towarzysz walki i pracy 
Juliana Marchlewskiego, czło­
nek KC PZPR — Franciszek Fie­
dler, członek Biura Politycznego 
SED Paul Merker. Za nimi idą 
członkowie Biura Politycznego 
i Komitetu Centralnego PZPR, 
przedstawiciele najwyższycn 
władz stronnictw politycznych, 
delegaci SED, Zofia i Jan Dzier- 
żyńscy, Zofia Marchlewska, 
liczne delegacje robotników, 
chłopów, żołnierzy i młodzieży 
z całego kraju.

Orkiestra wojskowa gra mar­
sza żałobnego Chopina, Urna I 
z prochami wielkiego syna pol­
skiego proletariatu złożona zo* 
staje do grobowca. Chyli się las 
czerwonych, biało-czerwonych i 
zielonych sztandarów, Rozlegają 
się salwy honorowe.

Grobowiec pokrywa się wień- 
cami. Olbrzymi wieniec z czer­
wonych i białych róż od Prezy­
denta R. P- Bolesława Bieruta 
składają żołnierze bohaterskiej 
dywizji kościuszkowskiej. Se­
kretarz KC PZPR Józef Cyran­
kiewicz członek Biura Politycz­
nego Jakub Berman — składają 
wieniec Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

Złożone zostają wieńce od 
CKWKP(b), od Zarządu Głów­
nego SED, od żony i córki Ju­
liana Marchlewskiego, od żony 
i syna Feliksa Dzierżyńskiego a 
następnie — od setek woje­
wódzkich powiatowych i za­
kładowych organizacji partyj­
nych. od związków zawodo­
wych, organizacji soołecznych i 
młodzieżowych.

Potężne manifestacje we Franci1
w obronie pokoju

GENEWA (PAP). Z PaTyża 
donoszą: pomimo represji rządo­
wych wzmaga się we Francji 
akcja mas pracujących w obro­
nie pokoju.

W związku z zapowiedzianym 
transportem czołgów — w Ro« 
anne odbyły się potężne mani­
festacje protestacyjne. Robot, 
nicy miejscowego arsenału od­
byli kilkugodzinny strajk pro-

Imperialiści amerykańscy

przekształcają
HISZPANIE 

w bazę wojenną 
BRUKSELA (PAP). Dziennik 

hiszpański „Mundo Obrero * do­
nosi o wzmagającej się akcji 
imperialistów amerykańskich, 
zmierzającej do przekształcenia 
terytorium Hiszpanii w bazę 
wojenną USA. Przedstawiciele 
amerykańskiej floty wojennej, 
lotnictwa i generalnego sztabu 
wojennego podróżują po Hi­
szpanii i przeprowadzają kon­
trolę nad budownictwem obiek­
tów strategicznych- Dziennik 
podkreśla, że w ciągu ostatnich 
6 miesięcy Hiszpanię odwie­
dziły dziesiątki amerykańskich 
generałów i admirałów.

testacyjny, podobnie jak robot* 
niSjy szeregu innych fabryk. 
Olbrzymi pochód skierował się 
w stronę dworca, aby przeszko* 
dzić odjazdowi pociągu.

Manifestanci natknęli się na 
silne oddziały policji gwardii 
ruchomej. Policja uderzyła na 
tłum, napotykając na silny o= 
pór- Z obu stron wiele osób 
odniosło obrażenia.

Policja dokonała 21 areszto* 
wań, w tym byłego członka 
Ruchu Oporu — inwalidy wo­
jennego Benoit.

Akcja pokojowa nabiera szcze­
gólnie nasilenia w Tunisie w 
związku z zapowiedzianym 
przybyciem do Bizerty lotni­
skowca „Dixmude“ z ładun­
kiem samolotów amerykań­
skich. Dokerzy portu Tunis — 
La Goulelte odbyli zebranie, na 
fórym zaprotestowali przeciw­
ko transportowi amerykańskie­
go eprzętu wojennego.

Dokerzy podkreślili swoją 
wolę przeciwstawienia się wy­
ładowywaniu wojskowych do­
staw amerykańskich.

Związek zawodowy dokerów 
portowych w Tunisie przesłał 
list do robotników portu w Mar- 
syli., zapewniając ich o cał­
kowite' solidarności w walce 
przeciwko wyładowywaniu ame- 
lykańskiego sprzętu wojennego.

Wielki
dzień 

młodych

f*jrzocf«f/<fca młodzież 
Zakładów im. Józefa Stalina 

w POZNANIU

zdobyła uranorzec wsDólzauioflnlcliiia pracy
W dniu wczorajszym, na zakończenie Tygodnia Świa­

towej Federacji Młodzieży Demokratycznej, odbyła się 
w Poznaniu w auli U.P. uroczysta akademia, połączo­
na z rozdaniem nagród dla zwycięzców młodzieżowe­
go współzawodnictwa pracy oraz dla młodych racjona­
lizatorów i nowatorów z terenu miast i wsi.

Wielką salę wypełniła mło­
dzież ze wszystkich zakątków 
województwa poznańskiego.

Pierwsze przemówienie wy­
głosił przedstawiciel KW PZPR 

I — Matynia. W treściwych i 
mocnych słowach prelegent 
wskazał na zasadniczą różnicę 
życia i pfacy młodzieży Związ­
ku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej, w przeci­
wieństwie do młodzieży kra­
jów nie wyzwolnych dotych­
czas z okowów kapitalizmu 
bądź imperializmu.

Kończąc swe przemówienie, 
ob. Matynia zwrócił uwagę 
młodzieży na stające przed nią 
zadania i na konieczność ciąg­
łego pogłębiania nabywanej 
wiedzy. Ideologiczne wykształ­
cenie zbliży młodzież do socja­
lizmu scementuje ją w zwartą 
jedność, zapobiegać będzie po­
pełnianiu błędów i zahartuje ją 
w prowadzeniu walki o pokój.

Na temat osiągnięć postępo­
wej młodzieży pracującej mó­
wił przedstawiciel ORZZ — 
Kujawa. Dając krótki przegląd 
rozwoju idei współzawodnictwa 
wśród młodzieży i to tak w 
nauce :ak i w pracy — prele­
gent podał przykłady imponu­
jących jtrywów, których micja-

torami była i jest w przeważa­
jącej mierze młodzież zrzeszo­
na w ZMP. Dzięki temu utrwa­
lonemu już współzawodnictwu, 
młodzież wydatnie przyczyniła 
się do przedterminowego wyko­
nania planu ^letniego.

Jako ostatni przemawiał 
przewodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego ZMP — Sznurkow- 
ski. Mówił on o udziale mło­
dzieży całego świata w walce 
o pokój i podał liczne przykła­
dy bohaterstwa i ofiarności po­
stępowych kadr młodzieżowych 
w zrzucaniu ucisku kapitali­
stycznego bądź w walce z im­
perializmem o zdobycie wolno­
ści narodowej i swobód demo­
kratycznych.

Po każdym przemówieniu na 
aulę wkraczały delegacje szta­
fet młodzieżowych i składały 
meldunki, w których młodzież 
deklarowała liczne zobowiąza­
nia.

Wartościową ilustracją wczo­
rajszej uroczystości było wrę­
czenie nagród zwycięskim ze­
społom młodzieżowym oraz 
przodownikom pracy. Rozdanie 
nagród poprzedziło wręczenie 
proporca przechodniego współ­
zawodnictwa pracy kołu ZMP w 
Zakładach im. Józefa Stalina 
w Poznaniu. Proporzec ten zdo-

była w roku ubiegłym mło- 
dzież Zastalu w Zielonej Gó­
rze.

Specjalne nagrody otrzy­
mały brygady: Stanisława 
Poznańskiego z Huty Szkła w 
Gostyniu, Aleksandry Chru- 
ścickiej z PZPO w Kaliszu, 
Jana Taterka z PZW 7 — 
Kalisz. Marii Matczak z PFPA 
— Kalisz, Mariana Rosolskie- 
go z „Zastalu" — Zielona 
Góra. Zenona Gorzelańczyka 
z Zakładów im, Stalina w 
Poznaniu, Bronisława Skro­
bały z „Zastalu" — Zielona 
Góra, Józefa Nowaka z Za­
kładów im. Stalina w Pozna­
niu oraz zespół PGR z Brzozy.
Oddzielne nagrody przyzna­

no 57 zwycięzcom indywidual­
nym. Nagrodzeni otrzymali ra­
dioodbiorniki, rowery, kupony 
materiałowe, biblioteczki, bie­
liznę, obuwie, książeczki o- 
szczędnościowe itp.

. Zgromadzeni uchwalili rezo­
lucję, w której pozdrawiają 
młodzież Wielkiego Związku 
Radzieckiego, krajów demokra­
cji . ludowej, przodującą mło­
dzież w krajach kapitalistycz­
nych i kolonialnych. W rezolu­
cji tej młodzież deklaruje wolę 
kontynuowania walki z impe- ‘ 
rializmem i walki o pokój.
_ Wśród entuzjazmu, okrzy­
ków na cześć ŚFMD,. Związku 
Radzieckiego, krajów demokra­
cji ludowej, walczącej młodzie­
ży kolonialnej i na cześć władz 
Polski Ludowej, zakończono 
część oficjalną akademii.



Zrealizujemy testament J. Marchlewskiego
zwiększając nasz wkład w walkę

o pokój, postęp i socjalizm
Przemówienie sekretarza KC PZPR Aleksandra Zawadzkiego 
na manifestacji na p’acu Zwycięstwa w dniu 25 marca br.

Towarzysze!
Dziś klasa robotnicza stolicy 

Polski Ludowej i całego kra:u, 
a z nią cały naród polski, skła­
da hołd prochom towarzysza 
Juliana Marchlewskiego w 25 
rocznicę jego śmierci. 40 lał 
życia, od wieku młodzieńcze­
go, poświęci Julian Marchlew­
ski sprawie robotniczej — w 
nieprzerwanej ,niezłomnej i ki­
piącej energią walce rewolu­
cyjnej w kraju i na emigracji.

Należał on do pokolenia, któ­
re wydało: Ludwika Waryń­
skiego, Różę Luksemburg, Feli­
ksa Dzierżyńskiego, Marcina 
Kasprzaka — pokolenia wiel­
kich Polaków-rewolucjoniistów, 
bojowników o wolność i socja­
lizm.

Był jednym z wybitnych i 
znanych — pod własnym na­
zwiskiem 1 pseudonimem Kar­
ski — przywódców polskiego i 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, współzałożycielem 
Związku Robotników Polskich 
i SDKPiL, jednym z przywód­
ców Komunistycznej Parti: 
Polski. Był jednym z organiza­
torów międzynarodówki komu­
nistycznej oraz wychowawcą 
tysięcy komunistów w Komuni­
stycznym Uniwersytecie Zacho­
du w Moskwie.

. Wielki i nieprzemijający jest 
■wkład Juliana Marchlewskiego 
do bohaterskiej walki eolskiej 
klasy robotniczej o społeczne i 
narodowe wyzwolenie. Od za­
rania swej rewolucyjnej dzia­
łalności i w ciągu całego swo­
jego życia łączył on w sobie 
gorący patriotyzm z głębokim 
proletariackim internacjonaliz­
mem, W ciągu całego swego 
życia w walce z socialoportu- 
nizmem prawicy PPS. konsek­
wentnie realizował Julian. Mar­
chlewski bajowy sojusz pol­
skiej klasy robotniczej z klasą 
robotniczą Rosji.

„Służyć interesom naro­
du polskiego — pisał Mar­
chlewski — może tylko 
ten, kto służy interesom 
międzynarodowego prole­
tariatu?
We wspólnej z rosyjskim 

proletariatem walce przeciw 
caratowi i burżuaziji widział 
Marchlewski drogę, wiodącą ku 
narodowemu i społecznemu 
wyzwoleniu klasy robotniczej ł 
mas ludowych ujarzmionej 
przez carat Polski.

„... robotnik rosyjski — brat 
nasz w niedoli i towarzysz w 
walce... — pisał Marchlewski w 
„Skrawie Robotniczej", organie 
SDKPiL — ...carat, co skuł nas, 
Polaków i Rosjan dla wsnólnej 
niewoli, zginie od ręki złączo­
nych swych wrogów — ludu 
robotniczego Polski i Rosji.”

Toteż gdy w 1917 roku pod 
wodzą partii Lenina—Stakna 
odniosła zwycięstwo wielka Re­
wolucja Październikowa, Julian 
Marchlewski wzrwał wszyst­
kich, „komu drogie są najlep­
sze ideały ludzkości, kto wie­
rzy w przyszłość” do obrony i 
poparcia młodej republiki ra- 
dzieckieb Orlim wzrokiem pro- 
letariackieao rewolucjonisty 
dojrzał Julian Marchlewski 
międzynarodowe znaczenie 
wfelkiei rewolucji socjalistycz- 
net w Rosji 1 przełomową tej 
rolę w dziejach całej ludzkości, 
■wskazywał, że od nie I „rozpo­
czyna się wyzwolenie świata od 
tyranii kapitału”.

2yde i dz’a*a1ność 
wielk!ego Polaka

W 1918 roku staraniem rządu 
radzieckiego zosta’’e Marchlew­
ski zwolniony z obozu koncen­
tracyjnego w Hawelbergu i 
przybywa do Moskwy, by tu 
natychmiast stanąć w szeregach 
nieśmiertelnej walki ludu ro­
syjskiego z białogwardyjską 
kontrrewolucją i imperialsty- 
czna interwencją.

W listopadzie tegoż 1918 ro­
ku. gdy wybucha rewolucia w 
Niemczech, Julian Marchlew­
ski, na wezwanie RÓżv Luksem­
burg i Karola L;ebknechta, 
przybywa do Berlina, by wziąć 
czvnny udział w tej rewolucji. 
Widział bowiem w rewolucji 
niemieckiej wyzwalanie się no­
wych sił, które w przymierzu z 

rewolucją rosyjską mogły przy­
nieść dalsze zwycięstwa demo­
kracji i socjalizmu w Europie.

Rewolucja w Niemczech u- 
padła przede wszystk!m na 
skutek zdrady prawicowej so­
cjaldemokracji. Julian March­
lewski zjawia się w Polsce 
gdzie niezwłocznie podejmuje 
próby utrwalenia pokoju mię­
dzy Polską a Republiką Rad. 
Jednak wysiłki te zostały uni­
cestwione przez Piłsudskiego, 
który w interesie anglo-francu- 
skich imperialistów oraz pol­
skiej burżuazji i magnateri 
kresowej narzucił wojnę krwa­
wiącej na wszystkich frontach 
młodej republice radzieckiej.

Ostatni raz na ziemi ojczystej 
przemawiał Julian Marchlewski 
do robotników polskich w 1920 
roku w Białymstoku jako prze­
wodniczący Polskiego Komitetu 
Rewolucyjnego, do którego 
wchodzili również Feliks Dzier­
żyński i Feliks Kon. Komitet 
ten wydał manifest, wzywający 
do wydarcia fabryk I kopalń z 
rąk kapitalistów, przejęcia ich 
na własność narodu i podda­
nia pod zarzad Komitetów Ro­
botniczych. Manifest głosił, że 
również folwarki i lasy prze­
chodzą na własność narodu, że 
ziemia włościan pracuiąęych 
pozostałe nietykalna, że w 
miastach władze obejmują de­
legaci robotników, a na wsi 
rady gromadzkie.

Triumf myśli
marksistowskie] 

na ziemi polskiej
Nie dożył Julian Marchlew­

ski tych historycznych chwil 
triumfu rewolucyjnej myśli 
marksistowskiej na ziemi pol­
skiej. Nie dożył zwycięstwa 
Idei, której przez całe swe ży­
cie ofiarnie służył, idei socja­
lizmu, zapoczątkowanej przez 
wielki proletariat i Związek 
Robotników Polskich, kontynu­
owanej przez SDKPiL, KPP, 
PPR-, realizowanej dziś przez 
PZPR.

Dalszy bieg dziejów narodu 
polskiego, których motorem by­
ła bohaterska walka polskiego 
proletariatu,* przekonał miliony 
ludzi w Polsce, jak głęboka 
słuszna, bo potwierdzona przez 
historie, była postawa rewolu­
cyjna Juliana Marchlewskiego, 
Jego internacjonalizm, iego głę­
bokie przekonanie, że tylko 
nierozerwalny sojusz polskiej 
klasy robotniczej z klasą ro­
botniczą Rosji wyprowadzi Pol­
ską na szeroki szlak zwycięstwa 
socjalizmu oraz społecznego, 
gospodarczego i kulturalnego 
rozkwitu.

Słuszność tej postawy zosta­
ła dobitnie potwierdzona dwu­
krotnie: dwukrotnie naród
Dołskf odzyskał swą niepod­
ległość dz:ęki zwycięstwu 
wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej której tak gorą­
co bronił JuFan Marchlewski, 
w której wraz z nim naiczyn- 
niejszy udział wzięli Feliks 
Dzierżyński, Feliks Kon i inni 
przywódcy i działacze polskie­
go ruchu robotniczego, którą 
tak płomiennymi słowv witała 
zza krat więziennych Róża Lu­
ksemburg, nazwana przez Le­
nina orłem rewolucji.

Słuszność tej postawy ide­
owej Juliana Marchlewskiego 
została potwierdzona przez hi­
storyczny fakt, że dzięki roz­
gromieniu armii hitlerowskich 
i wyzwoleniu ziemi polskiej 
nrzez bohaterską Armię Ra­
dziecką, polska klasa robotni­
cza uzyskała braterską oporę w 
tej arm!i, ujęła w sojuszu z 
chłopstwem pracującym władzo 
w swe rece, realizuje dziś wiel­
ki plan 6-letni, buduje u siebie 
socjalizm — ustrój sprawiedli­
wości społeczne i, szczęścia *’ 
dobrobytu mas pracujących, ko­
rzysta z moralnej i materialne^ 
nomocy oraz czerpie obficie z 
wzorów i doświadczeń krab? 
zwycięskiego socjalizmu ZSRR

Idea rewohic’1 
proletariacie’ 

zwyciężyła
Towarzysze!
Idea rewolucji proletariac­

kiej I socjalizmu, która przy­
świecała życiu Juliana March­
lewskiego, zwyciężyła już na

NR BJj % kuli ziemskiej.

W oparciu o Związek Ra* 
dfecki i jego pomoc, Chiny 
Ludowe, kraje demokracji ludo­
wej i Niemiecka Republika De­
mokratyczna, utrwalają władzę 
mas pracujących i budują pod­
stawy socjalizmu w swych kra­
jach, walczą o pokój, postęp i 
braterstwo ludów w całym 
świecie — przeciw imperiali­
stycznym podżegaczom wojen­
nym i ich agenturom.

Krocząc niezłomnie drogą, 
którą torował całym swym ży­
ciem Julian Marchlewski, bę­
dziemy pogłębiać więź ideową, 
wspólnotę interesów i celów, 
przyjaźń i braterstwo ze Związ­
kiem Radzieckim, kroczącym 
pod wodzą wielkiego Stalina 
ku komunizmowi, stanowiącym 
twierdzę i ostoję światowego 
pokoju i postępu. wzór dla na­
szego budownictwa socjali­
stycznego, nadzieję milionów 
wyzyskiwanych i uciskanych w 
krajach kapitalistycznych i ko­
lonialnych.

Krocząc niezłomnie drogą 
życia i walki Juliana March­
lewskiego, będziemy pogłę­
biali nasz ludowy patrio­
tyzm, naszą gorącą i bez­
graniczną miłość do Polski 
Ludowej — wyrażającą się 
w naszym ofiarnym wysiłku 
nad odbudową kraju i jego 
stolicy, w naszych śmiałych 
planach i perspektywach, w 
naszym nowym socjali­
stycznym stosunku do pra­
cy i własności społecznej, w 
naszej bezkompromisowej 
walce z wrogiem klasowym 
i wszelkimi odchyleniami od 
słusznej marksistowsko-le­

Doniosłe zwycięstwo
Litość po prostu zbiera, jak 

różnego autoramentu „ekonom:* 
ści” pocą się, aby wytłumaczyć 
mieszkańcom Zachodu przyczy* 
nę i istotą ostatniej decyzji Ra* 
dy Ministrów ZSRR, dotyczą* 
cych oparcia kursu rubla na ba® 
zie złota, podwyżką jego kursu 
w stosunku do walut obcych, 
oraz obniżką cen artykułów 
pierwszej potrzeby- Tłumacząc 
postępy gospodarcze Związku 
Radzieckiego, obniżką cen z 
jednoczesnym wzrostem realnej 
wartości płac jako chwyty pro* 
pagandowe lub jeszcze lepiej 
jako odstępstwo od socjalizmu 
— •wywody głosu Ameryki i 
BBC mają tym razem więcej je* 
szcze wspólnego z bełkotem, 
aniżeli zazwyczaj. Nie piega 
przecież wątpliwości, że opar* 
cie kursu rubla na zlocie nie 
jest żadnym odstępstwem od so» 
cjalizmu: złoto bowiem nie jest 
podstawą wartości radzieckiej 
waluty, jest jedynie jej mierni* 
kiem w przeliczeniach między* 
narodowych. Wystarczy zresztą 
w tym celu dokładnie przeczy* 
tać dekret Rady Ministrów 
ZSRR, mówiący wyraźnie o „za* 
niechanłu określaniu kursu ru* 
bla w stosunku -do walut obs 
cych na bazie dolara, a wpro* 
wadzenie określenia tego kur» 
su na bardziej trwałej podsta* 
wie złota.”

Wiemy, że w mocarstwach 
kapitalistycznych, jak np. w 
USA, wartość waluty oparta 
jest na ilości nagromadzonego 
w skarbcu złota. Wartość dola* 
ra polega więc na sztabach zło* 
ta, troskliwie strzeżonych nrzez 
ministra Snvdera w Fort Knox. 
Związek Radziecki, według 
światowych statystyk, jest jed* 
nym z największych w świerie 
jeśli nie największym produ* 
centem tego cennego kruszcu. 
Nie musi też — jak to czyni 
rząd amerykański — wykupy* 
wać złoto z Afryk! i Australii 
Wartość rubla i jego trwałość 
nie polega na zlocie. Podstawą 
waluty radzieckiej jest radziec* 
ka gospodarka socialistvczna 
■Cały wzrost produkcji i docho* 
du narodowego. podn:esien:e 
realnej wartości płac mas nrs* 
cujących — krótko mówiąc, 
gwarancją wartości rubla fest 
solidna nodstawa nns-odarkl ra* 
dzieckiej — socjalizm..

Czyż jednak komentatorzy

ninowskiej lini politycznej, 
reprezentowanej przez na­
szą Partię — PZPR, z wier­
nym i oddanym synem pol­
skiej klasy robotniczej i na­
rodu polskiego •— to w. Bo­
lesławem Bierutem na czele.

Realizując testament 
liana Marchlewskiego, wal­
czyć będziemy z wszelkimi 
przejawami nacjonalizmu i 
oportunizmu, pogłębiać bę­
dziemy nasz proletariacki 
internacjonalizm, naszą soli­
darność z walczącymi całe­
go świata, nasz wkład w 
walkę o pokój, postęp i so­
cjalizm.

NA WZORACH ŻYCIA 1 
WALKI- JULIANA MARCH­
LEWSKIEGO WYCHOWYWAĆ 
SIĘ BĘDĄ MŁODE POKOLE­
NIA POLAKÓW — PATRIO­
TÓW OFIARNYCH, ŚWIADO­
MYCH I WYTRWAŁYCH BU­
DOWNICZYCH POLSKI SO­
CJALISTYCZNEJ.

POD OWIANYMI CHWAŁĄ 
HISTORYCZNYCH ZWY­
CIĘSTW, SZTANDARAMI 
MARKSIZMU - LENINIZMU, 
POD KTÓRYMI JULIAN MAR­
CHLEWSKI ODBYŁ SWĄ 40- 
LETNIĄ SŁUŻBĘ KLASIE RO­
BOTNICZEJ I NARODOWI 
POLSKIEMU, ZBUDUJEMY W 
POLSCE SOCJALIZM.

Ferie wiosenne
WARSZAWA (PAP). W 

reku szkolnym 1949^50 ferie 
wiosenne trwać będą siedem 
dni, tj. od dnia 5 kwietnia do 

i dnia li kwietnia 1950 r, włącz* 
1 nie.

głosu Ameryki mogą wskazać 
na socjalizm jako na gwaran* 
cję pewności waluty? Nie. Te* 
go oczywiście uczynić nie mo« 
gą. Raczej oślepnąć, ogłuchnąć, 
zaniemówić,..

Komentatorzy głosu Ameryki 
wolą nie wspominać o tym, że 
dolar jako waluta coraz bar* 
dziej niepewna nie może być 
dzisiaj brany za podstawą obli* 
czania kursu innych walut- W 
międzynarodowych sferach ban* 
kowych nie jest żadną tajemni* 
cą, iż kurs dolara w stosunku 
do złota jest fikcją, z coraz 
większym trudem utrzymywaną 
przez rząd Stanów Zjedńoczos 
nych. Cena wyznaczona przez 
Federalny Bank USA: 35 dola* 
rów za jedną uncję złota — już 
od dawna nie odpowiada rze* 
czywistości.

Kilka miesięcy temu dyrektor 
Międzynarodowego Funduszu 
Monetarnego — Gutt opubliko* 
wał dane, na podstawie których 
jasno widać, że w ciągu ostat* 
nich 10 lat siła nabywcza do« 
lara spadła o 50 proc.

Oto charakterystyczny wskaź* 
nik cen USA:

1938 r. 1949 r. 
import — eksport 91 176
surowce 85 194
fabrykaty 94 173

Takie są przyczyny, dla któ­
rych Międzynarodowy Bank za­
proponował podniesienie ceny 
uncji złota z 35 dolarów na 55 
dolarów, jako bardziej zbliżo­
nej do rzeczywistości, Bvłaby 
to jednak oficjalna dewaluacja 
dolara na rynku międzynaro­
dowym — przyznanie się dó 
klęski — a tego najbardziej bo­
ją się przedstawiciele świata 
karrtału w Waszyngtonie. To­
też John Snyder, skarbnik USA 
z gniewem odrzucił propozycję 
Miedzvnarodowego Banku, Nie­
wiele to jednak pomogło, gdvż 
zaufania do dolara strzępi się 
na całym świecie.

Gdyby zapytać Amerykani­
na, co jest wart jeden dolar, 
odpowiedziałby prawdopodob­
nie, że 4 i % paczki paoiero- 
sów. lub 750 gr masła, lub pół 
kilo mięsa, lub leszcze 2 i pół 
kg białego chleba. Niedawno 
miesięcznik „Life” opublikował 
znamienną tabelą ewolucji do­
lara na przestrzeni ostatnich 
50 lat. 1 tak w 1900 roku za do­

Zycie i czyny X Marchlewskiego 
sa dla nas wskazaniem 

gę%B* waBczyć 
o pokój i socjalizm

Uroczystości w Poznaniu
w 25 rocznicę śmierci wielkiego rewolucjcimisty

W związku z obchodem 25 rocznicy śmierci Juliana. Mar­
chlewskiego, wielkiego rewolucjonisty, pisarza, uczcaiego i 
popularyzatora myśli marksistowskiej, odbyło się W dniu 
Wczorajszym w Poznaniu nadzwyczajne posiedzenie M3T.N.
Referat o życiu i działalności 

J. Marchlewskiego wygłosT 
członek prezydium MRN i I se­
kretarz KM PZPR — Piotro­
wicz. Z kolei, na wniosek ra­
dnych z klubu PZPR, postano­
wiono przemianować ulicę Kr. 
Jadwigi na ul. J. Marchlewskie­
go 1 nadać imię lego Wielkie­
go Polaka nowobudowanemu 
mostów} przez Wartę. Radni i 
goście złożyli minuta ciszy 
hołd patnieci J. Marchlew­
skiego.

Uroczystość odsłonięcia tabli­
cy z nową nazwą ulicy odbyła 
się u zbiegu ulic Daszyńskiego 
1 królowej Jadwigi. Do zgro­
madzonego społeczeństwa oraz 
delegacji poznańskich zakładów 
pracy i szkół przemówił prze­
wodniczący MRN — E. Sto. 
kowski. Nakreślił ar. sylwetką 
wielkiego rewolucjonisty j 
stwierdził, że żyde Juliana 
Marchlewskiego stało się dla 
polskiej klasy robotniczej sym 
bólem wytrwałej walki o so­
cjalizm, postęp ł dobrobyt. Od­
słonięcia tablicy dokonał pre­
zydent miasta Fr. Frąckowiak.

W godzinach przedwieczor­
nych odbyła się w auli U. P. 
akademia poświęcona pamię­
ci Juliana Marchlewskiego. 
Olbrzymią salę wypełniła 
szczelnie publiczność, wśród 
której przeważali robotnicy z 
poznańskich fabryk j mło­
dzież.
Przy stole prezydialnym, 

wśród przedstawicieli władz, 
partaj politycznych, związków 
zawodowych i organizacyj mło­
dzieżowych zas:edl« m. in.: I se­
kretarz KW PZPR — Baranow­
ski, wojewoda poznański St.

lara można było kupić parę 
trzewików — w 1949 Toku zaś 
już tylko parę sznurowadeł i 
gumowe obcasy. W 1900 roku 
można było kupić dwie ko­
szule, w 1949 •— dwa kołnie­
rzyki. W 1900 roku minimum 
życiowe 5-osobowej rodziny 
wynosiło 750 dolarów rocznie, 
w 1949 roku — to samo mini­
mum dla 4 osób przekroczyło 
3 tysiące dolarów, Trzy tysiące 
dolarów rocznie, to istotnie nie 
jest dużo dla Rockefellera i 
Morgana. Wiemy jednak, że 
miliony ludzi w USA nie posia­
dają żadnych środków utrzyma­
nia.

Oficjalne statystyki mówią o 
5 milionach bezrobotnych — 
wiadomo jednak, że w rzeczy­
wistości jest ich około 8 milio­
nów, zaś armia nieoficjalnych 
bezrobotnych, półbezrobotnych 
dochodzi do 15 milionów! Z 
drugiej strony legendę o wy­
sokich zarobkach robotników 
amerykańskich najlepiej ilu­
struje fakt, iż w nieźle opłaca­
nym przemyśle samochodowym 
robotnikom —- jak twierdzi lea­
der związku zawodowego, Wal­
ter Reuther — brak tysiąc o- 
larów do rocznego budżetu.

Ilustracją ciężkiej doli ame­
rykańskich robotników są cią­
głe strajki górników, którzy do­
pominają się o zbiorowe umo­
wy, o ubezpieczenia społeczne 
i o podwyższenie dziennych 
stawek,

W USA słowa, jakie się sły­
szy najczęściej, to „kryzys”, 
„denresja", „krach” ftp.

Kto natomiast słyszą! c 
bezrobociu w ZSRR?

W Związku Radzieckim 
od 33 lat mowa jedynie o 
wzroście produkcji, o wy­
ścigu pracy i wykonaniu 
planu, o podwyżce realnej 
wartości plac i obniżce cen. 
Wprowadzona z dniem 1 
marca br. obniżka cen — 
trzecia z rzędu po wojen­
nym okresie w ZSRR — da- 
je światu pracy przeszło 
110 miliardów rubli docho­
du.

Dla kontrastu warto zazna­
czyć, iż zarobki wielkich tru­
stów amerykańskich wynosiły 
w 1946 roku około 3 miliardy 
dolarów, s-s w. 1947 przeszło 18 

Brzeziński, I sekretarz KM 
PZPR — Piotrowicz, przewodni­
czący MRN — Stokowski!, pre­
zydent masta — Fr. Frąckowiak 
i sekretarz WKW ZSL —i poseł 
Kita.

Po słowie wstępnym sekre­
tarza organizacja partyjnej Za­
kładów im. Stalina — SiUerta 
wszedł na mównicę I sekretarz 
KW PZPR — Baranowski. Wy­
głosił on referat o życiu { czy­
nach Juliana Marchlewskiego, 
podkreślając nieugiętą postawą 
zmarłego w walce o najszczyt­
niejsze ideały wskazane prole­
tariatowi całego świata przez 
Marksa — Engelsa i Lełnina. 
Ob, Baranowski powiedział 
m. in.:

„Sztandary polskiej klasy 
robotniczej pochylają się nad 
prochami człowieka, który 
wskazał międzynarodowemu 
proletariatowi właściwą dro­
gę ku socjalizmowi. Dzisiaj 
szczególnie ważnym jest dla 
nas wykonanie testamentu J. 
Marchlewskiego, którego tre­
ścią jest nieustanna walka o 
poprawą bytu mas pracują­
cych, o socjalizm. W myśl 
wskazań Marchlewskiego bę­
dziemy stać na straży postę­
pu, na straży naszych zdoby­
czy społeczn. i gospodarczych. 
W imię zasad J. Marchlew­
skiego będziemy Wzmacniać 
front pokoju, walczyć prze­
ciwko wypaczeniom ideologii 
Marksa i Lenina, przeciwko 
oportunizmowi i rewizjomiz- 
mowi".
Akademię urozmaiciła część 

artystyczna w wykonaniu arty­
stów scen poznańskich i orłtie- 
stry Filharmonii. (c) 

miliardów — w 1948 zaś 35 mi­
liardów 600 milionów dolarów.

W 1949 roku — dwie trzeć*® 
amerykańskich obywateli mu- 
siało zaciągać pożyczki, aby 
wyżyć — szczupły budżet nie 
pozwala człowiekowi pracy do­
ciągnąć do końca miesiąca. 
Spadek wkładów oszczędno­
ściowych o 3 miliardy 100 mi­
lionów dolarów w roku 1949 
jest dowodem, że ludzie nie 
mają pieniędzy, oraz, że nie 
mają zaufania do dolarowej 
waluty.

Sprawa cen ! płac w pań­
stwach kapitalistycznych jest 
stałym koszmarem zarówno sfer 
rządzących, jak i rzesz pracu­
jących, Zwyżka cen wywołuje 
bowiem spadek realnej warto­
ści zarobków świata pracy —■ 
natomiast spadek cen automa­
tycznie wywołuje redukcję 
płac.

Na przykładzie Związku Ra­
dzieckiego widzimy więc, że 
jedynie w ramach socjalizmu 
problem płac i cen został roz­
wiązany z korzyścią dla całego 
narodu. To jest jedna z waż­
nych podstaw istotnej wartości 
rubla oraz gwarancja stałości 
jego kursu. Racjonalna gospo­
darka socjalistyczna pozwoliła 
na obniżkę cen, przy pozosta­
wieniu płac na dotychczasowym 
poziomie. W sumie da je to każ­
dej radzieckiej rodzinie podnie­
sienie stopy życia o 20 procent. 
Można więc śmiało mówić o 
podniesieniu wartości rubla o 
20 procent.

Niedawno W. Mołotow wspo­
minał o możliwości pokojowej 
rywalizacji dwóch systemów — 
socjalistycznego 1 gospodarcze­
go. Dziś właśnie jesteśmy na­
ocznymi świadkami jednego z 
wielk**ch pokojowych zwycięstw 
socjalizmu Na arenie między­
narodowej znaczenie tego faktu 
będzie niezmiernie doniosłe. 
Oto wczoraj Jeszcze miliard lu­
dzi ,idąc śladem gospodarki so­
cjalistycznego państwa radziec­
kiego, dokonywał obliczeń w 
międzynarodowej wymianie 
handlowej na bazie dolara. Dziś 
ludzie ci w międzynarodowych 
stosunkach gospodarczych zacz- 
ną myśleć kategoriami rubla — 
’ąko miernika pewnego, trwa-, 
tego 1 niezależnego od wszel-' 
kich chwilowych koniunktur. 
To jest istotnie doniosłe zwy­
cięstwo. J. RygiezSTRONA 2



wy- 
go-

Rozegrany w Poznaniu mię­
dzymiastowy mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacjami War­
szawy i Poznania zakończył się 
zasłużonym jednak ciężko 
wałczonym zwycięstwem 
spodarzy 9:7. TYGODNIOWY DODATEK GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO

Wyniki walk
Woźniak (P) znokautował w 

II starciu Marczewskiego; Mo- 
cek (P) pokonał Kubowicza; 
Stręk (P) wypunktował po wy­
równanej walce Możdżyńskie- 
go; Panke (P) wygrał przez 
dyskwalifikację Wesołowskie­
go; Kaźmierczak (P) uległ 
Kwaśniewskiemu, Czapliński (P) 
przegrał przez dyskwalifikację 
z Kolczyńskim; Franek (P) 
legł Szymurze i Jądrzyk 
zremisował z Gościańskim.

Rok Poznań, poniedziałek 27 marca 1950 r. IV

Niespodziewany remis w Poznaniu
Budowlani AKS — Kolejarz 1:1

u-
(P)

Cracovia — Warta 1:0 (1:0) 
Polonia (W) — Górnik 

Szombierki 1:3 (0:0)
Kolejarz (Poznań) — AKS 

(Chorzów) 1:1 (1:1)
Ruch — Garbarnia 1:2 (1:0) 
ŁKS — Wisła 1:0 (0:0) 
Górnik (Radlin) — Legia — 

(W-wa) 3:0 (2:0).

KANADA 
mistrzem świata 
w hokeju

Mistrzostwo świata w hokeju 
na lodzie zdobyła Kanada przed 
USA i Szwajcarią.

Tytuł mistrza Europy zdoby­
ła Szwajcairia, jako pierwsza 
drużyna spośród zespołów eu­
ropejskich w klasyfikacji ogól­
nej.

Spotkanie ligowe pomiędzy 
chorzowskim zespołem Budo­
wlanych AKS z Chorzowa i 
poznańskim Kolejarzem za­
kończyło się nieoczekiwaną u- 
tratą pónktu przez gospoda­
rzy.

Mimo wyraźnej pneewagi w 
okresie całej niemal gry Ko. 
leparz z trudem wywalczył wy­
nik remisowy. Przyczynił się 
do tego w głównej mierze 
brak dyspozycji strzałowej po­
znańskich napastników oraz 
dobra gra defensywy śląskiej.

W przeciwieństwie do gości 
— tyły gospodarzy zagrały tym 
razem słabo, popełniając sze­
reg poważnych błędów. Dwa 
z nich omal nie zakończyły się 
utratą bramki.

W zespole gości na szczegól­
ne wyróżnienie zasłużyli Wie­
czorek na środku pomocy i 
Janduda na pozycje lewego 
beka. W napadzie śląskim rej- 
wodził szybki Barański. Za-

wiódł natomiast kierownik tej 
linii — Spodzieja.

W drużynie gospodarzy po­
dobał się Gołębiowski, który 
obronił sizereg piłek w bardzo 
dobrym stylu. W napadzie naj­
korzystniej zaprezentowała 
się dwójka Białas — Czapczyk, 
chociaż i oni — podobnie, jak 
reszta z piątki zawodzili strza- 
łowo.

Gra żywa i interesująca, trzy­
mała widzów w dużym napię­
ciu. Prowadzenie dla gości 
zdobył w 17 min. Wieczorek 
z karnego, wyrównał w 15 min. 
po przerwie Kołtuniak.

Sędziował poprawnie 
picki ze Szczecina..

Widzów około 10.000.

Kro-

S.

Zycie sportowe Kalisza

Dlaczego nie ma hali?
Każdy, obeznany z zagadnieniami sportu w Kaliszu 

zgodzi się z twierdzeniem, że sport w naszym mieśc e 
rozwijałby się znacznie intensywniej, gdyby nie brak ha­
li sportowej, i odpowiednich urządzeń.

Pod tym względem daleko 
wyprzedziło nas mniejsze mia­
sto — Ostrów Wlkp.

Ujeżdżalnią niedługo cieszy­
li się sportowcy i pomimo du­
żego wkładu pracy j gotówki 
musiano ją oddać. Niewielka 
sala przy ul. Łaziennej tylko 
dzięki zrozumieniu dowództwa 
miejscowej jednostki wojsko­
wej służy do rozgrywania spot­
kań. Nie ma jednak mowy, 
aby mogła ona pomieścić wszy­
stkie kluby pragnące w okre­
sie zimy przeprowadzać racjo­
nalny trening zawodniczy. Du­
żo mówiono swego czasu o hali 
targowej przy placu 1-go Ma­
ją, która przy niewielkiej 
przeróbce pierwszorzędnie na­
dawałaby się do tego celu. Je­
dnak i ten projekt chwilowo 
upadł, a szkoda. Jesteśmy pe­
wni, że hala oddana do dyspo­
zycji sportowców spełniłaby 
lepiej swe zadanie, niźli obec­
nie, używana tylko dwa razy 
w tygodniu a zajmowana przez 
budki jarmarczne. Może by 
więc Zarząd Miejski skłonny

Mecz „Warty" z „Kolejarzem"
z okazji Tygodnia ŚFMD

LekkoaHeei radzieccy 
biją rekordy w hali

Na zawodach lekkoatletycz­
nych w Leningradzie zawodni­
cy radzieccy pobili 5 rekordów 
ZSRR w hali:

400 m kobiet — Piętrowa 
1:00,1 min., 1500 m — Pożida- 
jew 4:09,0; 3000 m — Pożida- 
jew 8:15,2; 100 m przez płotki 
— Litujew 15,0 sek.; sztafeta 
kobiet 4X250 m — Leningradz- 
ki Instytut K. F. 2:24,8.

Turniej szermierczy
Z okazji Światowego Tygod­

nia Młodzieży Demokratycznej 
odbył się w salii Gimn. im. Pa­
derewskiego jurniej szermierzy, 
który przyniósł następujące re­
zultaty.: W walce pokazowej 
na bagnety Kasprzak pokonał 
Dobierskiego. W florecie,, pań 
zwyciężyła Rowecka (Budowl.) 
przed Sokołowską (AZS) i Ko- 
stańską (Stal). Niespodzianką 
było zajęcie drugiego miejsca 
przez Sokołowską. W szpadzie, 
w walce pokazowej Kuliński 
(Stal) zwyciężył Barona (AZS). 
W szabli o nieoficjalne mi­
strzostwo okręgu poznańskiego 
wygrał Nowak (AZS) uzyskując 
7 zwycięstw przed Kulińskim 
(Stal), Baronem (AZS) po 5 
zwycięstw oraz ~ 
(AZS) i Sokołem 
zwycięstwa.

Chwaliszem
(AZS) po 4

Druga porażka piłkarzy Ostrowa

marz (Toruń) - uwarz (OsMi) 1:0
Drużyna ostrowska sprawiła 

zawód swoim zwolennikom.

Zwycięstwo 
gnieźnieńskiej Stelli 

nad SKS Chrobry 2:0
W Gnieźnie rozegrano pierw­

sze w tym sezonie ligowe spot­
kanie hokeja na trawie, w któ­
rym drużyna Związkowca Stel­
li pokonała zespół SKS „Chro­
bry" w stosunku 2:0.

Obie bramki padły ze strza­
łu Jana Flinika. Poziom jak na 
początek sezonu, dobry, jak­
kolwiek stelliści nie są jeszcze 
w formie. Najlepszym w dru­
żynie Stelli był Marzec w po­
mocy. Gimnazjaści grali bar­
dzo ambitnie.

Sędziowali Bestyński i No­
wacki z Poznania bardzo do­
brze.

Za tydzień w ramach rozgry­
wek ligowych spotka się w 
Gnieźnie „Stella" z poznańskim 
„Włókniarzem".

Polonia (Nowy Tomyśl) A "A 
Kolejarz (Zbąszynek) ■falt

Polonia w pierwszym spotka­
niu sparingowym zareprezen­
towała się nie nadzwyczajnie. 
Brak zaprawy zimowej zauwa­
żyć można było u wszystkich 
zawodników. B-klasowy ten ze­
spół należałoby u progu nowe­
go sezonu odmłodzić, tym wię­
cej, że narybek Polonii jest 
dość liczny. Kolejarz był rów­
norzędnym przeciwnikiem i nie­
wątpliwie w II rundzie rozgry­
wek o mistrzostwo klasy C zaj- 
mie jedno z pierwszych miejsc.

przegrywając na własnym boi­
sku. Gospodarze zagrali wyjąt­
kowo słabo, przy czym atak nie 
wykorzystał wielu dogodnych 
sytuacji podbramkowych. W 
66 min. ostrowianie nie wyko­
rzystali podyktowanego rzutu 
karnego, który przestrzelił Mły­
narek. W 80 min. gry, Remba- 
cki II wykorzystuje nieporozu­
mienie bramkarza Grzendy i o- 
brońcy Żurkowskiego lokując z 
najbliższej odległości piłkę w 
siatce gospodarzy. Gra stała na 
przeciętnym poziomie i była 
prowadzona ostro. Zawody pro­
wadził wobec 3000 widzów sę­
dzią Cichawa. (h)

Młoda drużyna Warty spot­
kała się w towarzyskim me* 
czu piłki koszykowej, zoiga» 
nizowanym z okazji Tygodnia 
Młodzieżowego ŚFMD z ods 
młodzoną drużyną Kolejarza 
(Poznań) i zwyciężyła ją w 
stosunku 40:39 (23:15)*
Końcowy wynik spotkania, 

ustalony dopiero po dogrywce, 
nie odzwierciadla właściwego 
przebiegu meczu. Warta mogła 
spotkanie wygrać, gdyby kie­
rownictwo jej nie zarządziło 
wymiany zawodników w naj* 
bardziej do tego nieodpowied­
nich momentach. Przebieg spot* 
kania wskazuje na zdecydowa­
ną przewągę Wąjty, którą we 
wszystkich liniach była drużyną 
lepszą technicznie. Drużyna Ko* 
lejarza, złożona wyłącznie z 
modych zawodników, na ogół 
zawiodła. Duża nerwowość, wy* 
rażająca się w ostrej grze i du* 
ża ilość niecelnych rzutów, oto 
co w sumie złożyło się na prze* 
graną Kolejarzy. Wyniku spot* 
kania nie zmieniło nawet wej* 
ście Jarczyńskiego i Ruśkiewis 
cza, którzy pojawili 6ię na boi­
sku w czasie dogrywki. Warcia* 
rze potrafili utrzymać uzyska* 
ną przewagę do końca gry i 
wygrali spotkanie zasłużenie-

Kosze dla zwycięzców uzyskali: 
Klevenhagen 10, Wybieralski 9, 
Kubicki 8, Marciniak i Karchus 
po 4, Orlikowski 3, Jaśkowiak i 
Borowczyk po 1. Dla pokonanych 
punkty zdobyli: Fęglerski 15 oraz 
Bayer, Bernard, Dembiński i Kra­
siński po 6. Spotkanie prowadzili: 
mgr Kowalski i Z. Powałowski z 
Poznania — dobrze. Widzów około 
500 osób. (Jur)

bardziej zgraną, jednak atak 
cierpiał na indolencję strzało­
wą. Jedyną bramkę zdobył P° 
ładnej akcji całego ataku Szy­
mura w 29 min. Arbiter zawo­
dów był bardzo słaby m. 
nie uznał bramki zdobytej 
przerwie przez Konopę.

in. 
po

Lutomski 1.28,4; 2) Marciniak
(Stal) 1.34,1. 50 m z granatem:
1) Podwoimy (Stal) 39,2; 2) Dra- 
jerczak (Sp) 39,6. Sztafeta 4*200 
m st. dow.: 1) Spójnia 12,04,9:
2) Stal 13.15,8 min.

Dziewczęta: 400 m 6t. dow.: 
1) Hejnowicz (AZS) 9,06,2. 100 
m st. motylkowym: 1) Karol­
czak (AZS) 1.58,8. 100 m st. ki.: 
Karolczak (AZS) 1.45,6. 100 m 
st. na wznak: 1) Bukowiecka 
(Stal) 1.57,8. Sztafeta 4*100 m 
st. dow.: 1) AZS 8,04,6.

był halę tę przydzielić coraz 
bardziej powiększającym sę 
szeregom entuzjastów sportu.

Jeden z czołowych klubów 
w Kaliszu — „Włókniarz11 już 
od dawna zabiegał o własne 
boisko. Zarząd Miejski przy­
dzielił klubowi 6 ha gruntu 
przy Ogrodzie Botanicznym. 
Boisko „Włókniarza11 obok try­
bun będzie miało bieżnię i tor 
żużlowy. Będzie również kry­
ta hala o rozmiarach 100 razy 
50. Ponieważ budowa hali po­
ciągnie za sobą olbrzymie ko­
szty zarząd „Włókniarza11 po­
stanowił tymczasowo postawić 
duży hangar. Wiele takich han­
garów stoi bezużytecznie pod 
Szczecinem. W tej sprawie, 
z prośbą o przydzielenie jed­
nego hangaru zwrócono się do 
Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych w Poznaniu. U- 
płynęły pełne dwa miesiąc© a 
ORZZ milczy.

Wszystkie kluby w Kaliszu 
rozwijają się coraz intensyw­
niej. „Włókniarz11 dochodzi do 
liczby 700 członków a tymcza­
sem brak hali paraliżuje 
wszelkie poczynania kierow­
nictwa klubu.

Jeżeli o tych rzeczach pisze- 
my to dlatego, aby już obecr 
nie przygotować wszystko na 
okres zimy. W tegorocznym se­
zonie zimowym sportowcy Ka­
lisza nie chcą i nie mogą po­
zostać. bez hali sportowej. O 
tym muszą wiedzieć i w to 
uwierzyć przede wszystkim 
tzw. czynniki miarodajne, (za)

Klasa A POZPN

i:oWarta I b 
Włókniarz (Poznań)

Pierwszy mecz mistrzowski 
klasy A w rundzie wiosennej 
zakończył się zwycięstwem re­
zerw Warty nad Włókniarzem 
1:0 (1:0). Gra była żywa, nie 
mniej ostra ze strony Włók­
niarza. Warta była drużyną

Ml MMi drużyn MmiiM
Z okazji Międzynarodowego 

Tygodnia Młodzieży Demokra­
tycznej rozegrany został w so­
botę i niedzielę turniej A-kla- 
sowych zespołów w hokeja na 
trawie przy udziale drużyn 
Włókniarza, Stali, Związkowca 
i Liceum Mechanicznego z Po­
znania. W pierwszym dniu Stal 
zwyciężyła drużynę Związkow­
ca 1:0 (1:0), zdobywając jedyną 
bramkę przez Lewandowskiego. 
W drugim meczu Włókniarz 
pokonał jedenastkę Liceum 
Mechanicznego 
Bramki zdobyli dla Włóknia­
rza: Śmigielski Teodor (2) i 
Śmigielski Władysław, dla po­
konanych punkt honorowy zdo­
był Napierała.

Drugi dzień rozgrywek
W drugim dniu turnieju ze­

społów A-klasowych zmierzyli

3:1 (1:1).

się w walce o trzecie miejsce 
Związkowiec i Liceum Mecha­
niczne. Niespodziewanie wyso­
kie zwycięstwo uzyskał Związ­
kowiec, który pokonał swego 
słabo grającego przeciwnika w 
stosunku 1'1:0 (4:0). Łupem 
bramkowym podzieliła się cała 
linia ataku. W spotkaniu o 
pierwsze miejsce jedenastka 
Włókniarza, po żywej i na do­
brym poziomie stojącej grze 
zwyciężyła drużynę Stali 5:0 
(3:0), Zwycięzcy mieli przez ca­
ły czas meczu wyraźną prze­
wagę, rzadko dopuszczając 
przeciwników pod własną bram­
kę. Bramki padły ze strzałów 
Śmigielskiego T. — 2 oraz
Śmigielskiego Wł., Banaszkie- 
wicza i Tomaszewicza po 1.

Mistrzostwa pływackie
juniorów 
okr. poznańskiego

Mistrzostwa juniorów były 
niewątpliwie bardziej atrakcyj­
ne, niż mistrzostwa pływackie 
w kląsie II, którę odbyły się 
trzy tygodnie temu. Najlepszy­
mi juniorami poszczycić 6ię 
może „Spójnia", która posiada 
w swych szeregach tak uzdol­
nionych chłopców, jak: Tuchoł- 
ka i J. Lutomski — crawlistów, 
którzy w klasie pierwszej zaję­
liby także punktowane miejsce. 
Drugim zespołem, najlepiej do 
mistrzostw przyga‘owanym był 
AZS. Akademicy zdobyli lwią 
część punktów w konkuren­
cjach dziewcząt. W stylu kla­
sycznym i motylkowym wszy­
stkie pierwsze miejsca zajęła 
uzdolniona KaTolczakówna, w 
stylu dowolnym wyniki na do­
brym poziomie osiągnęła Hej- 
nowiczówna.

Wyniki techniczne: chłopcy: 
400 m st. dow.: 1) Lutomski 
(Sp) 5,53,9; 2) Tuchołka (Sp) ^rym _ poziomie. 
6,10,5. 200mst. klas.: Korytow- 
ski (Kol.) 3,22,3; 2) Tuchołka 
(Sp) 3,22,9. 100 m st. na wznak:

Stal (Poznań) 4,A 
Stal (Gliwice' l»U

Ciężko wywalczone zwycię­
stwo jedenastki poznańskiej, 
która dobrze zareprezentowała 
się wobec publiczności śląskiej.

Włókniarz (Poznań) 3 ■ 4| 
Związkowiec (Środa) ■ I

Zasłużone zwycięstwo odnie­
śli technicznie lepiej prezentu­
jący się Włókniarze, jakkol­
wiek nie wystąpili w swoim 
najlepszym składzie. Atak dru­
żyny poznańskiej doskonale 
wykorzystał sytuację podbram­
kowe, uzyskując- bramki za 
strzałów Kurowskiego. Zielaza- 
ka i Śmigielskiego II. Gra była 
żywa i stała na zadowalającym 
poziomie.

Kalisz Leszno 6:2
Mecz mistrzowski, rozegrany 

w ramach rozgrywek o puchar 
miast pomiędzy reprezentacją 
Kalisza i Leszna w Kaliszu, za­
kończył się wysokim a zasłu­
żonym zwycięstwem gospoda­
rzy. Gra szczególnie w pierw­
szej połowie prowadzona była 
w żywym tempie i stała na do- 

W pierwszej 
połowie gospodarze całkowicie 
opanowali boisko. Leszczyniacy 
w tej częśoi gry zdobyli się 
tylko na nieliczne wypady pod

bramkę przeciwnika. Dopiero 
po połowie goście nawiązali 
równorzędną walkę. Drużyna 
Kalisza była wyrównana. W 
drużynie gości zawiodła szcze­
gólnie linia ataku oraz bram­
karz, który na swoje konto mo­
że zapisać 4 przepuszczone 
bramki. Widzów około 3000 
osób.

W następnej kolejce rozgry­
wek o puchar miast reprezen­
tacja Kalisza 6potka się z re­
prezentacją Poznania, (za)

Motoklub „Unia" Szamotuły po sukcesach zeszłorocznych

chce utrzymać czołową pozycję
Związkowy Motoklub „Unia11 

Oddział Szamotuły należy do 
czołowej grupy klubów moto* 
cyklowych w Wielkopolsce. O, 
becnie ustala się plan pracy na 
rok bieżący. „Co pilniejsi za* 
wodnicy już przygotowują 
swoje maszyny, trenując do 
nadchodzących zawodów i wy* 
ścigów" — mówi nam długolet­
ni kapitan sportowy Oddziału 
ob. M. Szymański.

Jakie plany na najbliższy ses 
zon ma Oddział Motoklubu 
„Unia11? Przede -wszystkim 
większość zawodników weźmie 
udział w raidach, organizowa. 
nych przez okręg poznański, 
urządzi jak rok rocznie „Pogoń 
za lisem11 i zorganizuje wyścig 
uliczny, z którego dochód prze, 
znaczony będzie ha Odbudowę 
Warszawy. Do wyścigu tego 
również zaproszone zostaną 
bratnie kluby pozamiejscowe.

Aby spopularyzować sport 
motocyklowy na wsi, klub dą* 
żyć będzie do nawiązania kon* 
taktu z zawodnikami wiejski* 
mi.

Klub ma trudności, gdy cho, 
dzi o rozpowszechnianie moto* 
cyklizmu żużlowego. Najwięk, 
szą przeszkodą jest brak toru.

W ub roku zaistniał projekt 
budowy takiego toru przy sta, 
dionie sportowym. Nie wiado* 
mo z jakich przyczyn projekt 
ten nie zosał urzeczywistniony. 
A szkoda = bochętnych i uzdol, 
nionych zawodników w klubie 
nie brak. Zarząd Oddziału za* 
kupił motocykl (wrak) typu 
NSU 350 cm. Członek klubu B. 
Zwierzycki w ramach współ* 
zawodnictwa bezinteresownie 
przeprowadził remont tej ma­
szyny, doprowadzając ją do 
stanu użyteczności. Motocykl 
ten został dostosowany do za 
wodów na żużlu i będzie odda­
ny do dyspozycji członków — 
specjalistów na żużlu.

Zarząd klubu mając na uwa­
dze wielkie znaczenie wycho 
wawcze akcji współzawodnic­
twa, postanowił wezwać wszy­
stkich członków do nowej for­
my współzawodnictwa wew- 
nętrzno-klubowego. Władze 
klubu dążyć będą do upow­
szechnienia między członkami 
szlachetnej akcji współzawod­
nictwa. W orbitę prac i zadań 
klubu zostaną wciągnięci mo­
żliwie wszyscy członkowie. Je­
dnym z zadań będzie wyrobie-

I
nie wśród członków wzajemnej 
solidarności koleżeńskiej i spo­
łecznej. Współzawodnictwo bę­
dzie miało charakter długofa­
lowy.

Zarząd Klubu jest przekona­
ny, że jego ambitne plany zo­
staną zrealizowane. Wielu pra­
cowników brało udział we 
wszystkich imprezach urzą. 
dzanych przez Okręgowy Zwią­
zek Motocyklowy i bratnie 
kluby. Po podsumowaniu wy­
ników raidowych szamotulski 
Motoklub „Unia11 zajął zaszczy­
tne II miejsce za poznańską 
Unią różnicą 5 punktów. Tytuł 
mistrza Okręgu i Oddziału 
zdobył ob. Stefan Michalak w 
kat do 130 cm., tytuł wicemi­
strza Okręgu i Oddziału ob. 
Franciszek Kulski — obydwaj 
członkowie szamotulskiego Od­
działu „Unii11. Mistrzostwo klu­
bowe w kat. 350 cm. zdobył 
kapitan zespołu ob. M. Szy­
mański, w kat. 500 cm. Bog­
dan Zwienzycki.

W dniu 2 kwietnia br. za­
wodnicy klubu wezmą gre­
mialny udz:ał w otwarciu te­
gorocznego sezonu motorowe­
go w Obornikach. (ik)



PO RAS PIĄTY
niane i uniwersyteckie, rozsze-1 sku olimpijskim' 
rżymy zasięg sportowców, któ-1 się w szlachetny*Wznowiwszy po wojnie biegi przełajowe o pu­

char redakcji, kierowaliśmy się myślą o upowszech­
nieniu, o rozprzestrzenieniu szlachetnej kultury fi­
zycznej, a przede wszystkim jej dominanty, tj. lek­
kiej atletyki. Zapowiadając zatem V Bieg „Głosu 
Wielkopolskiego*4 pragnęlibyśmy wrócić na chwilę 
do poprzednich naszych imprez, jak ta, którą urzą­
dzamy po raz piąty.

Takież więc dały, jakież da- 
" ją efekty te „małe olim­

piady", które corocznie urzą­
dzamy? Możemy z całą stanow­
czością stwierdzić, że ta wiel­
kopolska impreza sportowa 
włączyła się w wielką akcję 
■upowszechnienia kultury fi-

Hokej na trawie

Związkowiec (Poznań) |el 
Kolejarz (Gniezno) •••

W dniu wczorajszym rozpo­
czął się pierwszy akt ligi ho­
keja na trawie. W Poznaniu 
zmierzyły się drużyny Związ­
kowca (Poznań) i Kolejarza 
(Gniezno). Mecz zakończył się 
po ciekawym i żywym przebie­
gu gry wynikiem 1:1 (1:1). Do 
meczu wystąpiły drużyny w 
swych najsilniejszych skła­
dach. Kolejarz zareprezentował 
się jako zespół szybszy i tech­
nicznie lepszy, mając w pierw­
szej części zawodów widoczną 
przewagę. Związkowiec po 
zmianie stron miał kilka dogod­
nych pozycji dla przechylenia 
szali zwycięstwa na swoją stro­
nę, lecz i tutaj zawiodła linia 
ataku. Gospodarze nie wyko­
rzystali nawet karnego bully.

Bramki uzyskali: dla Gniez­
na Małkowiak z karnego, a dla 
Związkowca Adamski Tadeusz. 
Zawody prowadzili obiektywnie 
Paczkowski Sob. i Maciejak, 
zbyt pobłażliwie jednak trak­
towali ostrą grę B. Adamskie­
go.

zycznej w naszym kraju, a 
uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie.
kultury fizycz­
nej i sportu 
podejmuje w 
tym roku w ca­
łej rozciągłości. 
Eliminując bo­
wiem w samym 
założeniu szko­
dliwy elitaryzm
wyczynowy, chcemy w rym ro­
ku imprezie naszej nadać ramy 
masowości. I nadamy te ramy.

V Bieg „Głosu Wielkopol­
skiego" będzie imprezą sporto­
wą, udostępnioną każdemu mło­
demu obywatelowi. Poprzez Lu­
dowe Zespoły Sportowe, ZMP, 
organizacje młodzieżowe, uczel-

rzy staną do czterech biegów: 
młodzików, kobiet, „starszych 
panów" i biegu głównego o 
puchar naszej redakcji.

W tym roku V Bieg „Głosu 
Wielkopolskiego" (16 kwietnia) 
otrzyma bogatą oprawę i stanie 
się, jak zawsze dotąd, wielkim 
dniem sportu wielkopolskiego. 
Poza samymi biegami przeła­
jowymi odbędą się różne kon­
kurencje, jak: gimnastyka ze­
społowa, sprinty, kolarstwo, 
skoki (wzwyż i dal), popisy mo­
delarstwa szybowcowego i wie­
le, wiele innych.

Jesteśmy przekonani, że i 
masowy start zawodników i ma­
sowy udział widzów w biegu 
„Głosu Wielkopolskiego" przy­
czyni się do rozpowszechnienia 
sportu, który jest zawsze wy­
kładnikiem tężyzny naszej mło­
dzieży. Je j udział w zmaganiach 
na arenach i boiskach — to 
jej zdrowie i moc. Każdy ro­
zumny obywatel musi ocenić 
znaczenie tych mas sporto­
wych na bieżniach, rzutniach i 
skoczniach. Ci młodzi ludzie, 

j jak u Parandowskiego w „Dy-

i" zaprawiają 
się w szlachetnych bojach, od­
rywają się od szkodliwego nie­
róbstwa; obce mu jest, temu 
zdrowemu pokoleniu, trafne o- 
kreślenie przewodniczącego KC 
PZPR Bolesława Bieruta — bu- 
melanctwo. Młode nasze poko­
lenie w tych szlachetnych bo­
jach afirmuje swoje zdrowie i 
siły, tak potrzebne krajowi w 
jego wielkim dziele, któremu 
na imię Plan 6-letni.

Chcielibyśmy, by impreza 
„Głosu Wielkopolskiego" stała 
się instrumentem, który upo­
wszechnia sport, który przy­
ciąga masy młodzieży. Dlatego 
też wierzymy, że dzień 16 
kwietnia br. stanie się świętem 
sportowej Wielkopolski.

O wszystkich szczegółach te­
gorocznego biegu o puchar 
„Głosu Wielkopolskiego" bę­
dziemy stale informować, syn- 

.chronizując całość tej impre­
zy z Poznańskim Okręgowym 
Związkiem Lekkoatletycznym.

Tak więc po raz piąty przy­
stępujemy do „małej olimpia­
dy", wjerząc, że jej zapowiedź 
przyjmą sortowcy z prawdzi­
wym zadowoleniem.

Wiosenne biegi narodowe
19 marca, dzień rozpoczęcia gier piłkarskich o mistrzostwo, 

uznać można za datę otwarcia sezonu wiosennego. W wielu 
dziedzinach wykańcza się jeszcze program zimowy, jednak 
główna uwaga kieruje się już na otwarte tereny sportowe-

Program zimowy przyniósł 
nasilenie imprez, o jakim daw= 
niej nawet nie marzono. Fakt 
ten świadczy o wielkim rozsze= 
izeniu się zasięgu ruchu spor= 
towego, który wkroczy1 na tere= 
ny dotąd przez sport nie tknięte 
i przebojem zdobył sobie na 
nich prawo obywatelstwa. Cho= 
dzi tu przede wszystkim o wieś.

Nie brak było ludzi, którzy 
sceptycznie zapatrywali się na

i. Magdalen 
w Poznaniu 

podejmują apel Markiewki
Na plenarnym zebraniu 

Szkolnego Klubu Sportowego 
pnzy Państw. Ogólnokształcącej 
Szkole im. M. Magdaleny w 
Poznaniu postanowiono przy­
stąpić do sportowego współza­
wodnictwa. W referacie, wy 
głoszonym przez ob. TurewF 
cza ogół zebranych zaznajomił 
się iz istotnym celem współza­
wodnictwa. W referacie tym 
m. in. czytamy: „Aby praca 
nasza dała jak najowocniejsze 
wyniki, aby państwo zyskało 
z nas ludzi rozwiń’ętych fi­
zycznie, uświadomionych ideo­
logicznie i politycznie świa-

!■

Kraków zwycięża
w szermierczym 
turnieju miast

drugim dmiu szermiercze- 
miast w Zakopa- 
6ię spotkania w

Na podstawie rozpisanego 
„referendum", zairząd Polskiego 
Związku Hokeja na Trawie u- 

' chwalił utworzenie ligi hokejo­
wej, składającej się z 10 klu­
bów, a mianowicie:

Związkowiec-Stella (Gniezno), 
Związkowiec (Poznań), Włók­
niarz (Poznań), Kolejarz (Gniez­
no), Chrobry (Gniezno), Związ­
kowiec (Środa), Stal (Gliwice), 
Ogniwo-Piast Cieszyn), Budow­
lani (Bielsko).

Rozgrywki ligowe rozpoczęły 
się w ub. niedzielę, przy czym 
ustalony terminarz przewiduje 
do końca kwietnia następujące 
spotkania:

2 kwietnia: Stal (Gliwice)—Ogni, 
wo (Cieszyn), Stella (Gniezno) — 
Włókniarz (Poznań) Związkowiec 
(Poznań) —■ Chrobry (Gniezno), 
Związkowiec (Środa) — Stal (Po­
znań), Budowlani (Bielsko) — Kole­
jarz (Gniezno);

22 kwietnia: Ogniwo (Cieszyn)— 
Związkowiec (Poznań), Budowlani 
(Bielsko) — Chrobry (Gniezno);

23 kwietnia: Kolejarz (Gniezno) — 
Związkowiec (Środa), Włókniarz 
(Poznań) — Stal (Poznań), Ogniwo 
(Cieszyn) — Chrobry (Gniezno),

Budowlani (Bielsko)—Związkowiec 
(Poznań);

29 kwi€tniai ŚtaDfPożnań)—Ogni­
wo (Cieszyn), Stella (Gniezno) — 
.Budowlani (Bielsko);

30 kwietnia: Włókniarz (Poznań) 
—Kolejarz (Gniezno). Stal (Gliwi- 
ce)—Związkowiec (Poznań), Stal 
(Poznań) — Budowlani (Bielsko), 
Stella (Gniezno) — Ogniwo (Cie­
szyn).

Słaby poziom
walk bokserskich

Siatkarze SKS Gimn.
Ogólnokształcącego 

najlepsi
Rozegrane w ub. tygodniu 

spotkanie w piłce siatkowej po. 
między szkolnymi klubami spore 
towymi Państw. Gimn. Handlo* 
wego i Państw. Gimn- Ogólno= 
kształcącego, zakończyło się 
zwycięstwem tego ostatniego w 
stosunku 2:1. Poszczególne sety 
15:8, 8:15, 15:13. (rb)

Misfrzoslwa Polski
w koszykówce kobiecej

Rozegrane w sobotę w War­
szawie dwa dalsze spotkania w 
grupie finałowej mistrzostw 
Polski w koszykówce kobiecej 
nie przyniosły niespodzianek.

W pierwszym meczu war­
szawski AZS wygrał zaledwie 
różnicą jednego punktu z kra­
kowską Gwardią 29:28 (11:16).

W drugim meczu Spójnia- 
Marymont zdecydowanie po­
konała zespół Kolejarza-Polonii 
47:26 (25:11), mając wyraźną 
przewagę przez cały czas gry.

W ramach imprez sporto­
wych, zorganizowanych z oka­
zji Międzynarodowego Tygod­
nia Młodzieży Demokratycznej, 

zarząd POZB 
urządził w so­
botę zawody 
propagando­
we. Zawody 
zaiwodły o- 
cz ©kiwania 
widowni, 

gdyż stały 
na słabym

poziomie. Ponadto nie dopisał 
strona organizacyjna, bowiem 
dopiero w ostatniej chwili kom­
pletowano pary zawodników, 
którzy znaleźli się na widowni. 
W wadze papierowej Zandecki 
(Spójnia) zwyciężył w drugiej 
rundzie przez techn. k. o. Czer­
wińskiego (Budowlani). W wa­
dze lekkiej odbyły się trzy 
walki. W pierwszej Dąbrow­
skiemu (Stal) przyznano nie­
słusznie zwycięstwo nad Cie­
sielskim (Gwardia), w drugiej 
Łukowski (Warta) zremisował 
z Majewskim (Spójnia), w trze­
ciej Kukucki (Warta) wygrał 
wysoko na punkty ze Stawskim 
(Gwardia). Walka w wadze 
półśredniej pomiędzy Wojtko­
wiakiem (Stal) i Sobkowi aktem 
(Stal), która przypominała wal­
kę z cieniem, zakończyła się 
wynikiem remisowym.

Mianowania
sędziów bokserskich

Wydział Spraw Sędziowskich 
Polskiego Związku Bokserskie­
go mianował sędziami okręgo­
wymi następujących sędziów 
kandydatów z terenu okręgu 
poznańskiego:

Feliksa Krawczyńskiego, Mie­
czysława Klemenczaka, Jana O- 
mastę. Kazimierza Kołata, Cze­
sława Ochockiego, Zygmunta 
Świerkowi:ego i Mariana Pie­
chowiaka. (al)

wysiłki zmierzające do uruchom 
mienia sportu wiejskiego. Nie 
wierzyli oni, by do dobrowoL 
nych ćwiczeń fizycznych można 
było wciągnąć człowieka, dla 
którego wytężony ruch na po= 
wietrzu jest elementem codziem 
nej pracy zawodowej. Życie 
sprostowało fałszywą teorie.. 
Już pierwsze próby wykazały, 
że sport jest dla chłopa polskie= 
go nie mniej pociągający, niż 
dla robotnika. Dotychczasowe 
praktyczne doświadczenia prze= 
konały nas, że sport jest dla 
chłopa polskiego nie mniej po= 
ciągający, niż dla robotnika-

Dotychczasowe prak‘yczne 
doświadczenia przekona v rrs 
że 6port na wsi ma wielkie 
szanse rozwoju, że wciągnię­
cie młodzieży chłopskiej do ru­
chu sportowego wpłyn:e nie 
tylko na umesowien!e sportu, 
ale dostarczy mu także utalen­
towanych zawodników. Wpły. 
nie to na umasowienie sportu i 
zarazem podniesienie jego po­
ziomu —• a to są przecież dwa 
zasadnicze cele, jakie wskaza 
ne zostały w historycznej u= 
chwale biura politycznego KC 
PZPR w sprawie kultury fizy­
cznej.

Do uaktywnienia ruchu spor­
towego i wciągnięcia szerokich 
rzesz ludności pracującej m:ast 
i wsi przyczyniły się w znako­
mitym stopniu imprezy maso1- 
we. Doskonałe ich wzory prze- 
jęhśmy ze Związku Radzieckie­
go, jedynego państwa na świę­
cie, które na tym polu ma real­
ne i wprost niewiarogodne o= 
sięgnięcia.

Imprezy masowe, przeprowa­
dzone dotychczas w Polsce udo= 
wodniły, że sceptycy nie mieli 
racji. Podchodząc do zagadnie­
nia od strony przestarzałych za­
patrywań, ludzie ci nie byli w 
stanie zrozumieć, że można wa­
żyć się na gigantyczną impre­
zę bez wytężonego, wykwalifi­
kowanego aparatu organizacyj­
nego, bez wysokogatunkowego 
sprzętu i ekwipunku. Nie poję­
li oni celu i idei przyświecają 
cej inicjatorom. A była ona pro. 
sta. Chodziło o rozruszanie sze­
rokiej, obojętnej, dotychczas 
masy, choćby trzeba było tu i 
ówdzie uczynić wyłom w sztyw­
nych regulaminach i przepisach 
obliczonych na sport i elitarny 
i wyczynowy.
Kalkulacja była trafna. Pierw­

szy bieg narodowy, przeprowa­
dzony w roku 1948 z rozma­
chem, jaki przed wojną uwa- 
żanoby z niemożliwy, uwień­
czony został pełnym sukcesem. 
Drobne „usterki regulaminowe" 
— bardzo niewiele zaważyły na 
szali, na której znalazła się — 
jak na początek — gigantyczna 
wprost liczba startujących.

Próba, powtórzona na jesieni 
w formie marszów, wykazała, 
iż siew wiosenny doskonale się 
przyjął, toteż w następnym ro­
ku nikt już nie zastanawiał

się, czy zaistnieją obiektyw­
ne możliwośai przeprowadze­
nia biegu narodowego w no­
wej formie, z podziałem na 
szczeble gminne, powiatowe, 
wojewódzkie i — centralny fi­
nał. Poszliśmy w tym wypadku 
o krok najprzód. ~ 
startu udało się wyłonić jed­
nostki, mające 
przekroczenia 
dzieli normalne 
zyczne od — sportu wyczyno­
wego.

Na zawodach lekkoatletycz­
nych w terenie spotykamy dzi­
siaj bardzo często przedstawi­
cieli i przedstawicielki ludo­
wych zespołów sportowych. Po­
czątkiem ich kariery zawodni­
czej były prawie w każdym 
wypadku — biegi narodowe.

W roku bieżącym impreza ta 
będzie miała specjalne znacze­
nie. Ambicją organizatorów 
jest przekroczenie zeszłorocz­
nej liczby pół miliona uczest­
ników. Ale i to nie najważniej­
sze. Biegi narodowe roku bie­
żącego będą pierwszą próbą w 
ramach odznaki sprawności fi­
zycznej i dlatego grupy wieko­
we dostosowane zostały do jej 
regulaminu. Dla organizacji, 
zajmujących się ćwiczeniami 
fizycznymi, będzie więc tego­
roczny bieg doskonałą okazją 
do rozwinięcia współzawodnic­
twa w drodze do zdobycia 
znaki.

Organizacje te zmuszone 
dą akcję 6wą rozwinąć nie 
ko w kierunku zwerbowania 
największej liczby uczestników, 
ale i odpow;edniego ich przy­
gotowania. Bez zaprawy trudno 
będzie bowiem uzyskać rormv 
przewidziane regulaminem OSF.

Biegi narodowe nie będą już 
tylko manifestacją. Stają się 
one poważnym egzaminem, o- 
partym na metodycznym przy­
gotowaniu.

Z masowego

warunki do 
granicy, jaka 

ćwiczenia fi-

od-

bę- 
tyl-

s. m.

W 
go turnieju 
nem odbyły 
szabli.

Warszawa
wice 7:2, Warszawa I pokona­
ła Kraków 7:2. Warszawa II 
wygrała z Krakowem 5:4. W 
ostatnim spotkaniu Kraków po­
konał Katowice 6:3.

Spotkania w szabli zakończy­
ły się zwycięstwem Warszawy 

— 4 pkt., przed 
Krakowem — 2 
pkt. i Katowi­
cami — 0 pkt.

W punktacji 
ogólnej zwycię­

żył Kraków — 8 pkt., zdoby­
wając puchar Zakopanego, 
przed Warszawą — 4 pkt., Ło­
dzią — 4 pkt i Katowicami — 
2 punkty.

Zwycięskim zawodnikom pre­
zes Polskiego Związku Szer­
mierczego płk Fiński wręczył, 
jako nagrody, sprzęt szermier­
czy polskiej produkcji. Zdaniem 
fachowców, sprzęt ten przewyż­
sza jakością najlepszy dotych­
czas w świecie sprzęt węgier­
ski. W turnieju wyróżniono m. 
in. świetnie zapowiadającego 
się, juniora krakowskiego Su­
skiego, który stoczył kilka 
pięknych walk z najlepszymi 
szermierzami Polski.

Równocześnie odbyło się roz­
danie nagród zwycięzcom indy­
widualnych mistrzostw szer­
mierczych, jakie odbyły się w 
czas:e trwania obozu w Zako­
panem.

pokonała Katowi-

domych budowniczych socjaliz­
mu musimy wykorzystać dla 
rozwoju kultury fizycznej i dla 
wychowania nowego człowieka 
socjalistyczne współzawodnic­
two. Na zebraniu została utwo­
rzona komisja punktacyjna, 
która dokona oceny współza­
wodnictwa".

A oto jak przedstawiają się 
zadania współzawodnictwa u- 
jęte w regulamin"’©:

1. propagowanie sportu 
wśród najszerszych mas ucz­
niów zakładu,

2. podniesdenie kultury fi­
zycznej drogą systematycznej, 
sumiennej pracy,

3. pobudzenie ambicji spor­
towej poszczególnych człon­
ków,

4. podciągnięcie poziomu dru. 
żyn słabszych,

5. wychowanie pełnowartoś­
ciowego sportowca — obywa­
tela,

SKS przy Państw. Lic. im. 
Marii Magdaleny w Poznaniu 
wzywa wszystkie bratnie or­
ganizacje na terenie Polski do 
podjęcia współzawodnictwa, 
rozumiejąc, że w ten sposób 
i młode! sportowcy odpowie, 
dzą na apel Markiewki, przy­
czyniając się tym samym do 
budowy socjalizmu w naszej 
ludowej Ojczyźnie.

35 doroczny bieg
Bronisława Szwarca
Klub Sportowy Związkowiec- 

Warta urządza dnia 10 IV 1950 
roku, tj. w drugie święto Wieł- 
kiejnocy o godzinie II na bo­
isku własnym przy ul. Rolnej 
35 doroczny bieg na przełaj

im. śp. Bronisława Szwarca 
Bieg odbywa się w kategorii 
juniorów i seniorów na dy­
stansach 1900 m dla juniorów 
i 3800 m dla seniorów.

Zgłoszenia wraz z wpisowym 
do dnia 6 kwietnia przyjmuje 
sekretariat KS „Związkowiec- 
Wąrta, al. Marcinkowskiego 20 
(Dom Pocztowca). Badanie za­
wodników w dniu zawodów o 
godzinie 9 na boisku.

POZNAŃ
szkoli nowych sędziów

W związku z wprowadzeniem 
zmran w przepisach piłki siat­
kowe] i piłki koszykowej, jak 
również dla uzupełnienia sze­
regów sędziów piłki ręcznej, za­
rząd Poznańskiego Okręgowego 
Związku Koszykówki, Siatków­
ki i Szczypiorniaka organizuje 
w dniu 3 kwietnia br. kurs dla 
kandydatów na sędziów, na któ­
rym przeszkolonych zostanie 
50 uczestników. Zarząd POZKSS 
zobowiązał wszystkie zrzesze­
nia, kluby i koła sportowe do 
zgłoszenia jak największej ilo­
ści kandydatów, ze szczególnym 
uwzględnieniem działaczy piłki 
ręcznej.

KOLEJARZ
otwiera sezon kolarski

2 kwietnia ZKS Kolejarz U" 
rządza otwarcie sezonu kolar­
skiego. W dniu tym odbędre 
się wyścig kolarski na trasie 
18 km o nagrodę ufudowaną 
przez organizatorów oraz Pol- 
ski Związek Kolarski, w po­
staci rowerów wyścgowych 
krajowej produkcji marki 
..Bałtyk". Pięciu najlepszych 
kolarzy wytypowanych przez 
Poznański Okr. Związek Ko­
larski weźmie udział w szoso­
wym wyścigu o mistrzostwo 
Polski w Poznaniu w dniu 18 
czerwca br. Zgłoszenia do wy­
ścigu przyjmuje sekretariat 
Kolejarza w Poznaniu, ul. Zyg­
munta Starego 4a.

Przed wyścigiem W— P

Zgłoszenie kolarzy Polonii 
Francuskiej do tegorocznego 
wyścógu „Trybuny Ludu" i „Ru­
dego Prawa" przypomina wszy-

Warfa — reprezentacja 
juniorów POZPN 2:0
Na boisku Kolejarza w Dęb- 

cu rozegrane zostało spotkanie 
piłkarskie pomiędzy mistrzem 
juniorów okręgu poznańskiego 
Wartą i reprezentacją junio­
rów POPZN-u. Mecz, który od­
był się w ramach imprez spor­
towych z okazji Tygodnia 
Światowej F M. D. zakończył 
się zasłużonym zwyc:ęstwem 
drużyny Warty 2:0 (0:0). Re­
prezentacja POZPN-u. w której 
skład wchodzili zawodnicy-inr 
dywidualiści, nie umiała stawić 
skutecznego oporu lepiej zgra­
nej zespołowo drużynie War­
ty. Bardzo słabo wypad! arbi­
ter zawodów, który krzywdził 
swymi orzeczeniami obie dru­
żyny.

i Francuskiej
stkim miłośnikom togo sportu 
wielki wyczyn młodego robot­
nika polskiego z emigracji w 
wyścigu dookoła Polski w ubie­
głym roku — Aleksandra 
wy. Na etapie Wracław —- 
towice Sowa zainicjował 
cieczkę zaraz po starcie i we 
wspaniałej foririe przybył pier 
wszy na metę w Katowicach 
wygrywając po drodze wszyst­
kie lotne finisze Drugim sil­
nym punktem drużyny kolar­
skiej polskiej emigracji we 
Francji jest Witek, który w 
licznych startach w silne5 kon­
kurencji uzyskał już wiele do­
brych wyników.

W ostatecznej klasyfikacji 
wyścigu dookoła Polski w ro­
ku ubiegłym drużyna Polonr 
Francuskiej zajęła 9 miejsce.

*

W niedzielę, 26 bm. przewi­
dziani jako kandydaci na re­
prezentantów Polski w 1TT mię­
dzynarodowym wyścigu kolar 
skim „Trybuny Ludu" 1 „Rude-

So- 
Ka- 

u-

go Prawa", wyjechali do Po­
lany na obóz kondycyjno-tre- 
ningowy. Trenerem kolarzy pol­
skich jest kpt. sportowy PZKoI. 
— Zygmunt Wisznicki.

W obozie w Polanie wezmą 
udz:ał następujący kolarze wy­
znaczeni przez PZKob Rzeźnic- 
ki. Wrzesiński, Królikowski — 
z KS Koleiarz (Warszawa), Sie­
miński. Mich, Olszewski — z 
7S Ogniwo (Warszawa), Sały- 
ga, Cuch, Leśkiewicz — z ZS 
Gwardia (Warszawa), Nowo- 
czek — Chemik (Chorzów), Qj>- 
brych i Swiersz — z ŁKS Włó­
kniarz (Łódź), Wandor (Związ­
kowiec Kraków) i Motyka 
(Gwardia Kraków).

Wszyscy uczestnicy, nieza- 
'eżnie od posiadania kart zdro­
wia, będą pod stałą kontrolą 1 
opieką lekarską podczas trwa- 
ni obozu. W tvm celu GKKF 
delegował na obóz w Polanie 
dr Zalewskiego.

W obozie weźmie udział 
łącznie 50 zawodników z CSR 
i Polski.STRONA 4 Nr 86
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Księżyc w.: 10.49 
zach.: 3.54

r-------- GORZÓW-------- .
Kredyt na nawozy sztuczne w te­

gorocznej akcji siewnej, uzyskany 
dla miasta w kwocie 801.000 zł, 
został rozprowadzony wg rozdziel­
nika. Natomiast przydzielone mia­
stu zboże siewne nie zostało jesz­
cze dostarczone.

Miejskie Przedsiębiorstwo Budo- 
wlane otrzyma w najbliższym cza­
sie pożyczkę w kwocie 9 milionów 
złotych na powiększenie gotówki 
obrotowej przedsiębiorstwa, co po­
zwoli zlikwidować trudności finan­
sowe.

Rejestrację warsztatów rzemieśl­
niczych przeprowadza do dnia 31 
bm. Okręgowy Związek Cechów. 
Rejestracji dokonać muszą wszyst­
kie warsztaty, bez względu na to, 
czy dokonały już rejestracji czy 
nie. Rejestrację przeprowadza się 
w lokalu Okr. Zw. Cechów przy ul. 
Moniuszki. Termin 31 bm. jest o- 
stateczny i po jego upływie reje­
stracji dokonywać się już r.ie bę­
dzie, przy czym należy przedłożyć: 
kartę rzemieślniczą, dyplom mi­
strzowski, świadectwo czeladnicze 
lub dyspensę wydaną przez Izbę 
Rzemieślniczą w Poznaniu, kartę 
rejestracyjną Urzędu Skarbowego, 
dane dct. obrotów, sumy wpłaconej 
z tytułu podatku obrotowego sumy 
wpłaconej do Ubezpieczalnj Społ. 
kwoty zapłaconej za dzierżawę 'o- 
kalu, wartości surowców, półfabry­
katów i art. gotowych, zużytych 
do produkcji, wartości zużytej 
energii lub paliwa — wszystko za 
rok 1949. Opłata rejestracyjna 
wynosi kwotę wpłacaną do Cecha' 
miesięcznie tytułem składki. Nie­
wypełnienie obowiązku rejestracji 
lub wypełnianie go niewłaściwie 
pociąga za sobą kary w myśl de­
kretu.

l— ZIEŁOMA GÓRA —
Już w pierwszym roku planu 6- 

letniego władze miejskie w Zielo­
nej Górze przeprowadzą budowę 2 
km nowych ulic, przy równocze­
snym wyłożeniu płytami betono­
wymi około 4 km nowych chodni­
ków.

I----- OSTRÓW
W dniu otwarcia Tygodnia Mło­

dzieży Demokratycznej młodzież 
ostrowska zrzeszona w ZMP zorga­
nizowała krótkie akademie, na któ­
rych zapoznała całą młodzież z or­
ganizacją ŚFMD i jej’ celami. Po 
akademiach młodzież zebrała się w 
szkole im. E. Estkowskiegd, skąd 
manifestacyjnym pochodem prze­
szła przez miasto ze sztandarami 
transparentami, muzyką i śpiewem.

Nieścisłość. W „Głosie Wlkp." 
z dnia 23 bm. ukazała się notatka 
pt. ,Nowa placówka handlowa w 
Ostrowie", w której zaszła pewna 
nieścisłość. Mianowicie na terenie 
Ostrowa powstała Hurtownia Prze­
rzutowa, należąca do Centrali Han­
dlowej Przemysłu Metalowego — 
Biuro Sprzedaży Narzędzi — r nie 
jak podano „pierwsza w woje­
wództwie poznańskim Centrala 
Przemysłu Metalowego".

W Szczytnikach wszyscy się uczą
Uniwersytet Niedzielny spełnia swoje zadanie

Orderem „Sztandar Pracy“
udekorowano Władysława Burcharda

Zorganizowanie Uniwersy­
tetów Niedzielnych okazało 
się w praktyce bardzo poży 
teczną innowacją, Świadczą o 
lj’m najdobitniej wyniki do­
tychczasowej pracy, wypo­
wiedzi słuchaczy, a przede 
wszystkim 
wykładach, 
za każdym 
wypełnione.
W każdą niedzielę studenci 

Uniwersytetu Poznańskego — 
członkowie Związku Akademie., 
kiego Młodzieży Polskiej wy- i odwożą prelegentów do stacja 
jeżdżają w teren przybywając i

frekwencja na 
Sale są bowiem 
razem szczelnie

również i do Szczytnik, gdz'e 
w gmachu miejscowej szkoły 
odbywają się wykłady Uniwer. 
sytetu Niedzielnego. Tematem 
ich jest: nauka o Polsce współ 
czesnej, prehistor a, zagadnie­
nia rolnicze, literatury i inne

Mieszkańcy Szczytnik —• 
starsi, chłopi i kobiety, a mcze- 
gólnie młodzież chętnie uczę, 
szczają na te niedzielne wykła­
dy. O zapale miejscowej lud- 

1 ności niech śwadczy fakt, że 
’ miejscowi chłopi przywożą i

Uniwersytet Niedrelny w 
Szczytnikach, zdaniem poznań­
skich akademików jest jednym 
z najlepiej zorganizowanych 
w województwie. (za)

W Zakładach Sprzętu Tran­
sportowego nr 8 w Kaliszu 
trwa ogólnokrajowa narada 
wytwórcza Zakładów ST.

W drugim dniu obrad odby-

9 tysięcy dzieci kaliskich
wypocznie na koloniach i obozach

kolejowej Radliczyce.

166 utworów
ma w swym repertuarze chór męski „Dzwon"

Działalność ubiegłoroczną 
zobrazowano na odbytym wal­
nym zebraniu chóru męskiego 
„Dzwon" w Gnieźnie, który w 
roku ub. m. in. zdobył nagrodę 
w postaci pucharu w Festiwalu

GNIEZNOŁ
Polskie Tow. Krajoznawcze — 

oddział Gniezno. Roczne walne ze­
branie w piątek 31 bm. o godz. 19 
w bibliotece miejskiej.

Zebranie plenarne Zrzeszenia 
Kupców w Gnieźnie odbędzie się 
we wtorek. 28 bm. o godz. 20 w Do­
mu Kupiectwa Polskiego.

Szczepienia ochronne przeciw 
°spie odbędą się w powiecie gnie­
źnieńskim w dniach od 17 do 22 
kwietnia br. Szczepieniu podlegają 
dzieci, urodzone w lalach 1949 i 
1943 oraz szczepione w roku ub. 
z wynikiem ujemnym.

W międzyszkolnych spotkaniach 
koszykarze Liceum Handlowego 
pokonali w tych dniach zespół 
Sredn. Szkoły Zaw.. 76:29 (45:19). 
Wygraj także siatkarze tego Li­
ceum w stos. 2:1.

Zarząd ZS „Kolejarz" podaje do 
wiadomości, że sekretariat, miesz­
czący się w parowozowni kolejowe j 
(wejście przez portiernię), czynny 
jest w każdy poniedziałek i czwar­
tek od godz. 19 do 21.

Muzyki Ludowej w Gnieźnie i 
wziął udział w Święcie Pieśni 
we Wrześni. W swym repertu­
arze posiada chór obecnie 166 
utworów.

W skład nowego zarządu we­
szli: ob. ob. prezes J. Stręk, 
zast. St Stephan, sekretarz J. 
Trzciński, zast. B. Suchomski, 
skarb. J. Muszyński: dyrygen­
tem został ob. F. Rosiński, bi­
bliotekarzem J. Kujawa, prze­
wodniczącym komisji rewizyj­
nej ob. M. Łukaszewski, (pr)

W ubiegłym roku wzięło 
udział w koloniach ponad 5 
tysięcy dzieci kaliskich, nie 
biorąc pod uwagę kolonii dla 
dzieci zagranicznych oraz ko- 
lgnię zimową dla dzieci ro« 
fjotników PGR-ów. Dzieci 
skorzystały nie tylko z do­
brego odżywienia, świeżego 
powietrza, ale nauczyły się 
życia w gromadzie- Ogólny 
koszt kolonii wyniósł 23 mi* 
liony zł.
Z tegorocznych kolonii let­

nich skorzysta z górą 9 tysięcy 
dzieci. Będzie również kolonia 
dla dzieci z zagranicy oraz dla 
dzieci pracowników PGR’ów. 
Ogółem ustalono 56 punktów 
na kolonie, półkolonie, dzieciń’ 
ce i obozy harcerskie.

Sprawy te były omawiane na 
ostatnim zebraniu Pow. Komi­
sji Wczasów Letnich. Przy tej 
okazji dokonano ■wyboru skła* 
du prezydium Pow, Kom,

Wczasów Letnich sekcji finan< 
sowosgospodarczej, sekcji go­
spodarczej i sekcji propagan­
dowej. (za)

Uwaga
Czytelnicy i Sympatycy
ifosu WiellwMego

Redakcja i Administracja 
„Głosu Wielkopolskiego" 
Oddział w Kaliszu została 
przeniesiona do nowego lo­
kalu przy Placu Bohaterów 
Stalingradu 10 (narożnik ul. 
Rapackiego) tel. 14*39, po 
godz. 17: 19*73. .

Interesentów przyjmuje 
się pod wyżej wskazanym 
adresem w godzinach od 9 
do 17.

ła się uroczystość dekorowa­
nia wielokrotnego przodowni* 
ka pracy ZST nr 8 z Kalisza 
Władysława Burcharda orde­
rem „Sztandar Pracy1*. Jet to 
pierwsEy wypadek dekoracji 
tym zaszczytnym odznacze­
niem w mieście Kaliszu oraz 
pćerwszy w Zakałdach Sprzę- 

l tu Transportowego w całej 
Polce.

Uroczystość odbyła się w 
świetlicy zakładowej, a deko­
racji orderem „Sztandar Pra- 
cy“ dokonał przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej Ma­
rian Wiatrowski. Charaktery- 
tycznym jest fakt, że ob. Bur­
chard stanął do dekoracji w 
prostej bluzie roboczej przy­
chodząc na uroczystość prosto 
od pracy.

W części artystycznej wystą­
piła orkiestra zakładowa, (ef)i

iłowe nkm poczim
Dyrekcja Okręgowa P. i T. 

uruchamia w dniu 21 kwietnia 
1950 r. dwie nowe placówki 
pocztowo . telekomun kacyjne 
o pełnym zakresie służby na„ 
dawczo-odbiorczej. Jedna z 
tych placówek powstanie w 
Siennie (pow. Wągrowiec) 
druga w Chwałkowie Kość, 
(pow. Śrem).

Godziny urzędowania dla 
tych placówek wyznaczono: w 
dnie powszednie od godz. 8 do 
12 i od 15 do 18, a w niedziele 
i święta od godz. 9 do 11 i od 
15 do 16.1

rdrawsko u. noiecia,-]
Na ostatniej naradzie gospodar­

czej gminnego aktywu wiejskiego 
w Drawsku n. Not., pow. Czarn­
ków postanowiono wezwać wszyst­
kie gminy powiatu do współzawod­
nictwa w przeprowadzeniu tego­
rocznej akcji siewnej.

Gminny Komitet PZPR wybrał 
nowe władze w osobach: Maksymi­
lian Kolasiński — I sekretarz, Teo­
dor Tuta — zast. Do egzekutywy 
wybrani zostali: Filoda, Surman, 
Kukawka, Mania. Gapski i Krzy- 
sztofiakowa.

Na walnym zabraniu Gminnego 
Koła Zw. Samopomocy Chłopskiej 
wybrano nowe władze, w skład 
których weszli: Feliks Bżdziel —> 
prezes, Jan Surman — 
Paweł Milka —* skarbnik 
członkowie: Leon Koza. 
Mąka i Brunon Kubiś.

Prace kanalizacyjne wsi zostały 
ponownie podjęte. Obecnie wy­
kańcza się teren ulicy Wielkiej, 
gdzie również podjęto prace przy 
dalszym wykładaniu chodników.

(wn)

sekretarz, 
oraz jako 
Jadwiga

Kronika kaliska
We wst Dzierzhln, gmina Zblersk 

kolega poczęstował 10-letniego Ry­
szarda Wiśniewskiego ciastkami, 
które, jak się okazało, były truciz­
ną na szczury. Po zorientowaniu się 
w fatalnej pomyłce zawezwano Po­
gotowie które przewiozło Wiśniew­
skiego do szpitala w Kaliszu.

TEATRY
OPERA: poniedziałek teatr nieczynny; wtorek, 

„Halka" — St. Moniuszki, Środa — „Travlata“ — 
Verdiego, czwartek — „Wieczór baletowy", piątek 
— „Halka", sobota — „Cyganeria" — Pucciniego, 
niedziela — „Opowieści Hoffmanna" — Offenbacha. 
Początek przedstawień o godz. 19.

POSKI: dziś nieczynny. Jutro o godz. W,30 — 
„Niemcy" L. Kruczkowskiego w reżyserii T. Mu­
ska ta.

Państwowe Przedsiębiorstwo w Poznaniu 
poszukuje zaraz:

1 archiwistę, 1 technika mechanik*, 1 ref. 
socjalnego, 1 technika budowlanego, 1 ref. 

spraw ogólnych
Kwalifikowanych księgowych-bilanslstów do 
prac zleconych. Oferty Głos Wielkp. dla 660b.

poszukuje

NOWY: dztś nieczynny. Jutro o godz. 19,30 — 
„Profesja pani Warren" B. Shaw‘a.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś nieczynny. ***** 
o godz. 20 — komedia muzyczna Tristo de Moliny 
— „Zielony Gil" w adoptacjl J. Tuwima. Reżyseria 
J. Błocka. W roli tytułowej M. Życzkowska.

przedsiębiorstwo państwowe
Reflektuje się tylko na siły z pełnymi kwa­

lifikacjami. Stanowiska do objęcia od 1 IV 90. 
Uposażenie w/g obowiązującej taryfy.

Oferty wraz z życiorysem składać do Głosu 
Wielkopolskiego dla 5<W1. 

MŁODEGO WIDZA: dziś O godz. 19 —
Annv Rudenko" — J. Clurupy. Jutro o godz. 18 
— „Ó Tymku i Szymku".

KINA
Apollo — „Nowy dom" o godz. 18, 18 i 30,30; 

Bałtyk - „Pustelnia Parmeńska" (II część) o godz. 
15.30, 18 1 20.30; Muza — „Córk* ^a^”*?ńska“ godz. 16, 18 i 20; Rialto — Pustelni* Parmeńska 
(I część) o godz. 16, 18 i 20; Warta o godz. 14, 16, 
18 — „Nauczycielka wiejska"; o ?!’
pone"; o godz, 11, 12 13 1 21 - Aktualności nr 13.

WYSTAWY
Muzeum Wielkopolskie — wystaw*

— Puszkin" otwarta w dni powszednie od goo*. 
9—20 a w niedziele i święta od 10—20.

Centralne Biuro Wystaw Artystycznych fOddzlal 
w Poznaniu, al. Marcinkowskiego> 28) .,Wysuwa 
rysunków Rembrandta, Norbllna i "dnie
symilach". C. B. W. A. otwarte w dni 
od godz. 10—18, w niedzielę i święta od godz.

Redakcja. Poznań ol OtlaMsMrt "rt!
tor naczelni 529 09 zast red nacz 502 31 seat 
redakcji 506-62 dział mielskl 502 32 nocny 503 34 
1 64 72

Redaktor naczelny: Jan Zaglerskt
Prenumerata: Poznań uL Mateikł 86 tel 3 .

PKO Poznań V 6714. _ . _____ ,
Biuro ogłoszeń: Poznań u! SKlń'nr V 6n7 

tel 64-75 i 82 70. Konto PKO Pozna« nr v
Wydawca: Spółdzielnia WydawniW ^sotefckle^lO 

nlk" Delegatura w Poznaniu «! WrspiaMkiego 
telefon 62 70 _________ __

Tłoczono; Wielkopolskie
Pnedsicbioistwo Państwowe w’odr.,’Wi6JU5 
Zakład Główny w Poznania R—i—15545

KR

Wtorek, dnia 28 marca 1950 
PROGRAM Ił 

(Fala Poznania 249 m)
5.10 Początek audycji; 5.15 

Wiadomości poranne: 6.05 
Gimnastyka; 4.45 Dziennik;
7.10 Gimnastyka; 8.00 Stre­
szczenie dziennika; 8.05 Ak. 
tualnośd Poznania i program 
dnia; 8.15 Wszechnica Radio­
wa; 8.35 Muzyka; 9 00 Prze, 
rwa; 11.57 Sygnał czasu I hej 
nał z Wieży Mariackiej; 12.04 
Dziennik: 12.25 Muzyka pol­
ska; 12.S0 0 czym nisze dzi. 
siejsza prasa poznańska: 13.00 
Muzyka baletowa; 14.00 Z ży. 
cla Węgier; 14.15 Muzyka lu­
dowa; 14.40 „ZMP przed mi. 
krofonem" — słuchowisko pt. 
.Bracia t całego świata": 

14So Notowania giełdowe: 
14.55 Audycja dla chorych;
15.10 Aud. dta szkół popo ud. 
niowych; 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięychj 14.00 
Dziennik: 14.20 Gra Koczałski 
(fortepian); 14.45 „Poznajemy 
przodowników pracy"; 17.00 
Koncert; 18.00 Z kraju i ze 
świata; 18 15 Sz-manowski — 
fi sonata fortepianowa; 18.40 
Wszechnica Radiowa: 19.15 
„W rytmie tanecznym"; 20.00 
Dziennik: 21.00 Koncert sym­
foniczny; 22.00 Wszechnica 
Radiowa; 22.15 Lekka muzyka 
organowa: 22.30 „Zwyrtaiowa 
bacówka nod weso'vm wler.

i chem": 23.00 Ostatnie wiado. 
i mości;

TOKARZY 1 
FORMIERZY 

zatrudni natychmiast 
Zakład Mechaniczny 1 
Odlewnia Żeliwa w 
Pleszewie, ul. Sienkie­
wicza 34. Warunki wg 
umowy zbiorowej Zw. 
Zawód. Metalowców. 
Zgłoszenia kierować 
należy pod powyższym 
adresem.1099a

Powsz. Spółclz. Spożywców 
w Środzie Pozn.

zaangażuje zaraz, względ­
nie 1. 4. 1950 r.

głównego księgowego 
ref. zaopatrzenia sklepów 
ref. ogrodniczego 
ref. transportowego 
ref. kontroli. 1094a

Uposażenie w/g układu 
zbiorowego dla pracowni­
ków spółdzielczych. Zgł. 
z życiorysem 1 przebie­
giem dotychczasowej pra­
cy kierować do Zarządu.

Starosta Powiatowy 
Obornicki decyzją t 
dnia 23 marca 1950 r. 
Nr A7/3/49 zezwolił 
obywatelce polskiej

Pelagii 
Kasprowicz 
z Obornik na zmianę 
imienia na Eleonora.

5040
■ i.. ,1'J. 'WIMRW"

Zorganizowana młodzież
Merze czynny udział w pracy społecznej

na terenie powiatu strzeleckiego
Ostatnio obradował w Strzel* 

cach Krajeńskich aktyw mło* 
dzieżowy zorganizowany w SP 
i ZMP, rozważając sprawy u» 
działu młodzieży w wiosennej 
akcji siewnej, oraz kwestię 
współudziału w realizacji spo. 
tocznych zagadnień w ramacn 
planu 6’letniego.

Referat ideologiczny pt. „Za* 
dania młodzieży w rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej" 
wygłosił prze w. Zarządu Powia* 
towego Związku Młodzieży Poto 
skiej ob. Rogacz, nadto pro­
gramowy referat na temat udzia* 
łu młodzieży w realizacji planu 
6’letniego wygłosił delegat Za­
rządu Wojewódzkiego ZMP ob. 
Jurga.

Nad referatami wywiązała się 
dyskusja, która była właściwą 
treścią obrad zjazdu, dając w 
ten sposób dowód wielkiej ży* 
wotności kadr młodzieżowych 
powiatu strzeleckiego. Porusza­
no bowiem trudności na jakie 
napotykają organizacje młodzie­
żowe w realizacji swych za­
mierzeń w terenie. Wysuwano 
również konkretne wnioski, co 
do przeprowadzenia rozmaitych 
akcji.

Między innymi uchwalono 
przyczynić 6ię do budowy pod’ 
staw socjalizmu w Polsce przez

I

Ochotniczy udział młodzieży w 
brygadach. Podjęto również u- 
chwały w zakresie prac spo» 
łecznych, a przede wszystkim 
w melioracji łąk i pól, przy na­
prawie dróg bitych i gminnych, 
regulacji boisk sportowych, po. 
mocy wsi w akcji siewnej i 
żniwnej.

Mtodzeż ZMP postanowiła 
wziąć czynny udział w krze’ 
wieniu życia świetlicowego na 
wsi i w upowszechnieniu oświa* 
ty przez propagowanie czaso­
pism oraz zgłosiła swój akces 
w akcji zwalczania analfabe­
tyzmu. (wn)

Hodowla drobiu
zabezpieczona
przed pomorem

W planie hodowlanym w 
pow. żnińskim poważną pozy­
cję ma hodowla drobiu, przede 
wszystkim kur. Celem zabez­
pieczenia hodowli przed epide­
mią, prowadzone są szczepienia 
ochronne. Ogółem przeprowa­
dzi się szczepienie 20 000 sztuk 
drobiu. Rozpoczęto także akcję 
rozprowadzania kurcząt raso­
wych. Dotychczasowe zapotrze­
bowanie wynosi 5000 sztuk.

DYREKCJA OKRĘGOWA DRÓG WODNYCH 
w Poznaniu

zatrudni natychmiast:
magistra ekonomiki

(na stanowisko naczelnika Wydziału
Planowania) p2896

dwóch techników budowlanych 
jednego technika wodno-buclo-A lanego 

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Mieszkanie zapewnione. — Zgłoszenia 
prosimy kierować do Dyrekcji Okręgowej 
Dróg Wodnych w Poznaniu, ul. Mickiewicza 29

Wolne posady
Młodszy pomocnik ogrodniczy 
potrzebny zaraz. K. Baranów 
ski. Wioślarska 65.____ p2882
Poszukuje oprzątacza-dojarza 
na deputat. Warunki dobre. — 
Oferty Otes Wlkp. dia 1104a. 
Pielęgniarka (nursa) do małe 
go dziecka, dobre warunki, po. 
trzebna zaraz. Dzieduszycka. 
Wrocław. Kampińska 23. 
___________________ ___ 658b 
Potrzebny zaraz książkowy, 
rachmistrz z wynagrodzeniem 
według grupy VIII plus doda 
tek funkcyjny. Zarząd Gminny 
Gołuchów, pow. Jarocin. 
______________________ 1092a 
Poszukuje się zaraz szwajca­
rów oborowych si;y wykwali 
fikowane. Zgłoszenia kierować 
do dyrekcji Zespołu Brzoza, 
poczta i powiat Strzelce Kra 
jeńskie,_______________ 1096a
Szofera mechanika do ciężaro 
wego i osobowego samochodu 
przyjmie zaraz Państwowe Sa 
natorium Przeciwgruźlicze w 
Trzebiechowie pow. Swiebo 
dżin. wo4. poznańskte. Miesz. 
kanie i wyżywienie zapewnio 
ne. 1097a

Szuka posady
Wdowa szuka posady gospody- 
ni, Of. G-os Wlkp, dla 4990. 
Ogrodnik pomoiog. planista 
udziela fachowych porad, prze­
prowadza fachowe czynności, 
telefon 29 97 poszukule pracy.

4770

Nauka
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Członkowie partii po 
litycznych związków zawodo 
wych, organizacji społecznych 
otrzrffiuia zniżki. Informacje 
nadesłać 50 zł. Wrocław 1, 
skrytka 15. 6498

Hantftowo Administracyjny Kurs 
rozpoczynamy 3 kwietnia Kur 
$y Handlowo Administracyjne 
Izby Przemysłowo - Handlowej 
Wawrzyniaka 33. p2204

Sprzedaże
Willę piętrową, wolne 4 poko 
fowe mieszkanie, ogród 22 
drzewa 5 mórg roli. — Cena 
2 200 000, sprzeda Metelski 
Marcina 23,______p2959
Fortepian „Bliithner" sprze- 
dam, Of. G‘os Wlkp. dla 4994.
Wilczyce 4-ietnią. bardzo o- 
strą. tresowaną, sprzedam. — 
Antkowiak Poznań Łazienna 
nr la. m. 8._______
Sprzedamy przyczepki pod d'u 
źyce i motorowe piły leśne. 
Wielkopolska Spó ka Budowla­
na. Spółka z o. odp.. M Ro­
kossowskiego 130z132 naroż 
nik ul. Winklera.______ 4977
Pianino Stichel, krzyżowe me 
talowa płyta fornier orzech 
kaukaski, sprzedam. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 9, dla 3,678.

P2925

Kupna
Pierze gęsie kacze, niedarte 
i darte puch kupuje stale 
„Emkap" M. Mielcarek — 
Mechaniczna Czyszczalnia Pie 
rza Poznań Wrocławska 23. 
______________________P2826 
Ręczno maszynki do krojenia 
bielizny najchętniej firmy Ku 
ris kupie. Telefon 505 15 lub 
oferty: PAR, Ratajczaka 7 dla 
3,700.________________ P2948
Maszyny biurowe W. Rohow 
ski I Ska. Poznań Mielźyń 
skiego 18.____________ P2523
Willi, domów domków Pozna 
niu. środzie Wrześni. Gnleź 
nie Jarocinie, Krotoszynie 
Śremie Lesznie, Ostrowie oraz 
okolicach poszukuje Otręba 
Jłrocin. Kilińskiego 2. 1049a

Plan dostawy jaj
przekroczono o 352 proc.

Jakie rezultaty dać może pra­
ca kobiet zrzeszonych - w gro­
madzkich Kołach Gospodyń 
Wiejskich, ilustruje najlepiej 
wynik osiągniętego w puw. 
czarnkowskim planu odstawy 
jaj. Zaplanowana odstawa 
30 600 szt. zrealizowana zosta* 
ła w 352 proc, gromadząc łącz­
nie masę towarową wartości po* 
nad 3 miliony zł.

Dużą zasługą w tak znacz­
nym przekroczeniu planu mają 
również gminne Spółdzielnie 
SCh. Najwyższą dostawę za­
notowano w gminach Połajewo 
i Drawsko. (S)

Dzień Kalisza
Oddział Redakcji i Adminl- 

stracji: pi. Bohaterów Stalin­
gradu 10. tel. 14-39. po godz. 17 
tel. nr 19-73

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe PCK 

(Kościuszki 3) 1141
Komisariat M. O. 16-62 
Komenda Pow. M. O. 10-30

DYŻUR NOCNY APTFK
Dyżur nocny pełni apteka 

mgr. W. Kwiecińskiego, ulica 
Górnośląska 17 tel. 18-26

TEATR
Państw. Teatr Im. Bogusław­

skiego — nieczynny.
KINA

Wolność: „Wieczna 
prod. amerykańskiej, 
godz, 17 30 i 19 30 w 
i święta od 15.30.

Bałtyk: „Córka marynarza",, 
prod. radzieckiej. Seanse o g. 
17.30 i 19.30. W niedziele i 
święta o godz. 15.30.

Stylowe; „Opowieść o praw­
dziwym człowieku", film prod. 
radzieckiej. Seanse o g. 17 j 19. 
W niedziele i święta o g. 15.

Ewa" — 
Seanse o 
niedziele

Powiatowy Zarząd Drogowy
w Zielonej Górze

zatrudni zaraz:
1. jednego technika dróg gminnych wynagr. 

w/g VIII—VI gr. upos.
f. jednego kreślarza wynagr. w/g X—VII gr. up.
3. jednego nadzorcę dróg 1 mostów wynagr. 

w/g X—VIII gr. upos.
Wynagrodzenie w zależności od posiadanych 

kwalifikacji fachowych.
Zgłoszenia należy kierować na adres tut. 

P. Z. D. 1105a

Zaangażujemy natychmiast:
2 GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH
3 KONTYSTÓW
2 KALKULATORÓW

Uposażenie dla gł. księgowych do 36.000.— 
oraz mieszkanie służbowe zapewnione. 
Oferty składać w Sekcji Personalnej 
Państwowej Lubuskiej Wytwórni Win w 
Zielonej Górze, ul. Daszyńskiego 22/24. 

650b
Celofan w arkuszach i kawał 
kach. każdą ilość kupię. Tele 
fon 26-29, P2951
Pół lub całą parcelę okolicy 
Winogrady kupię. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7 dla 3,679

P2926
Motor „Wanderer" 4 oryginał 
kupimy. Oferty: „Chlorodont". 
Łódź. Piotrkowska 117. 665b

łożyska kulkowe, nowe, na oś 
15—20 mm. kupię. .Centrum" 
Kamiński Daszyńskiego 17.

• 1106a
Junkersa 1-litr. podgrzewacz 
do wody na gaz kupię. „Cen 
trum" Kamiński. Daszyńskie 
go 17. 1107a

A-

Kupuje meble uiywane now­
szego stylu. — Ignacy Ludkie 
wicz. ul. Żydowska 6. 1108a

Zguby
Skradziono zameldowanie mili 
cyjne książeczkę Ubezpieczal- 
ni Społecznej nr 11611675 
na nazwisko Zbigniew Cieński. 
kartę rozpoznawczą na nazwi’ 
sko Anną Laskowska. 4930 
Skradziono dokumenty: dowód 
kolejowy nr 102 111. legityma 
clę związkową bilety wolnej 
jazdy. Zwrot powyższych do­
kumentów za wynagrodzeniem. 
Stanisław Wojtkiewicz Śwle. 
bodzin Gtegowska 13. 664b

imta---------- 1JJM f
Dnia 25 marca 1950 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz 
troskliwy i nigdy nieodżałowany ojciec, brat, 
jzwagler, wujek, stryjek, kuzyn, bratanek 
i zięć, śp.

Piotr Łeśniorowski
mistrz krawiecki

przeżywszy lat 55.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 marca 

br. o godz. 10,30 z kaplicy cmentarza Bożego 
3iała na Dębcu.

W nieutulonym smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina 

Poznań, Wrocław. Inowrocław, Ostrów, 
Jarocin, Świebodzin, Szczecin. Stęszew_____ i

STRONA 5



Coz to za ptaka z poranną rosą, 
Jasia braciszek goni boso?

Wobec olbrzymich zadań, jakie stawia przed roz­
wijającą się energetyką plan 6-letni, eksploatacja u- 
rządzeń elektrycznych wymaga coraz to,ściślejszej 
i pewniejszej kontroli ruchu, precyzji pomiaru, któ­
re stają się z kolei podstawą przewidywań, podsta­
wą planu. W zrozumieniu tej jedynej drogi do po­
stawienia energetyki na. wysokim poziomie tech­
nicznym, dyrekcja Zjednoczenia Energetycznego 
Okręgu Poznańskiego, już przed rozpoczęciem pla­
nu sześcioletniego, podjęła myśl urządzenia labora­
torium elektrycznego.

Co to ZA fSteik «A
Ą żeby nie było zbyt wiel* 

kich trudności zdradzimy 
Wam tajemnicę. Ptakiem tym 
jest przepiórka. A dlaczego go» 
niący ją chłopiec biegnie „na 
bosaka11 — oczywiście dlatego 
abyście mogli łatwiej odgadnąć 
tytuł dzisiejszej konkursowej 
piosenki... Przyszło Wam to 
chyba be2 zbytnich trudności! 
Prawda?

A teraz przystąpimy do T>o* 
nownego omówienia poprzed­
nich rysunków.

nr

Imię i nazwisko

Dokładny adres

Rysunek 1. Koło Jasiowego 
ogródeczka zakwitnęła białym 
kwieciem jabłoń. Przypomina* 
cie sobie tę pieśń?

Rysunek 2. Piosenka mówi o 
gęsiach, dziewczynie, wodzie... 
Śpiewaliście ją zresztą tak czę* 
sto...

Rysunek 3. Przedstawia kota, 
który wlazł na płot... Tego chy* 
ba komentować nie trzeba. Jest 
to piosenka, którą śpiewaliście 
już w dzieciństwie, a ucząc się 
grać na fortepianie właśnie ją 
„brzdąkaliście" jednym palcem

Rysunek 4. Szumiące drzewa 
na rysunku to wierzby. Pieśń 
konkursową śpiewali partyzan* 
ci, czy trzeba więcej pisać?

Rysunek 5. No, teraz . trochę 
trudniejsza pieśń. Masowa 
pieśń radziecka... Traktuje ona 
o szerokich stepach, lasach, o 
miastach gdzie żyje wolny czło* 
wiek...

Rysunek 6> Na rysunku 
dzimy przędzące dziewoje, 
zbyt wielkich trudności 
było...

Rysunek 7. To chyba było 
najłatwiejsze. Trzej młodzień* 
cy różnych ras... A przecież te* 
raz w czasie Tygodnia SFMD 
tak często słyszeliście tę pieśń...

Rysunek 8. Mapa Bałtyku... 
płynący na niej okręt, łatwo na* 
prowadziły Was na tytuł pieśni. 
Gdyby rysownik mógł namalo* 
wać lazurowe fale nie byłoby 
żadnych trudności.

Rysunek 9. Często śpiewacie 
tę pieśń ,,na głosy", gdyż ład* 
nie się harmonizuje. Chętnie 
podalibyśmy Wam tytuł tej pie* 
śni, ale cóż, wówczas konkurs 
nie byłby atrakcją.

A więc jesteśmy na półmetku.
Nagrody czekają na uczestni* 

ków konkursu.

TJrzed ZEOP stanęła jednak
1 perspektywa zakupu ko­

sztownych urządzeń za granicą, 
wydania dużej ilości dewiz i 
oczekiwania na realizację dłu­
goterminowych zamówień. Prze­
ciw temu staremu porządkowi 
rzeczy wystąpili pracownicy, 
którym powierzono organizację 
laboratorium.

Rozpoczęto poszukiwanie ma­
teriałów i części urządzeń. Ta 
akcja wstępna" dała nadspo­

dziewane wyniki. Wkrótce bo­
wiem ZEOP uruchomił własny­
mi środkami zdekompletowane 
urządzenie kompensacyjne, co 
pozwoliło oprzeć wszystkie po­
miary na wartościach bezwzglę­
dnych. Mając już pewne pod­
stawy, przystąpiono do zapro­
jektowania urządzeń sprawdza­
nia instrumentów, przekaźni­
ków itp.

Od października ub, roku aż 
do chwili obecnej, każdy z pra­
cowników działu ogólnotech­
nicznego był racjonalizatorem. 
Grypa ludzi pod kierownictwem

dzania instrumentów i przekaź­
ników. Stół ten miał być do­
starczony na zamówienie naj­
wcześniej do 1951 roku, tym-

lecz laboratorium zostanie od­
dane do użytku już 1 maja br. 
Równocześnie urządza się labo­
ratorium chemiczne do badania 
oleju, węgla i wody

Dzięki naprawdę socjalistycz­
nemu podejściu do pracy, dzię­
ki wielkiemu wkładowi wysił­
ku i dużej inteligencji pracow­
ników udało się wykonać urzą­
dzenia, które dawniej powierza­
no tylko firmom o dużej i wy­
sokiej klasie tradycji teshnicz- 
nej. Było to równoznaczne z 
zamówieniem w firmach zagra­
nicznych, bowiem przed wojną 
firm rodzimych, nastawionych 
na tego rodzaju produkcję nie 
posiadaliśmy zupełnie. Urucho. 
mione przy ZEOP laboratorium

Izolatory wytrzymują napię­
cie o sile dziesiątek tysięcy 
wolt. Na zdjęciu widoczny 

krótki luk elektryczny

■ —

8

(Wycięć i zachować)

— Jakie
nie mieszkamy Gren­
landii, gdzie noc trwa 6 
m esięcy...

wi=

Stół „operacyjny" do badań 
przekaźników

inż. Stanisława Stanowskiego 
wzięła na siebie obowiązek wy­
pełnienia wszystkich braków 
materialnych i urządzeń wła­
snymi pomysłami.

Inżynierowie Zbigniew Le­
chowski i Zbigniew Kaniewski 
zaprojektowali i wykonali pier- 
wszy w Polsce stół do spraw-
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izolcrPracownicy i technicy ZEOP montują stację prób 
torów w laboratorium elektrycznym

czasem już oddano go do użyt­
ku.

ZEOP uzyskało z tego tytułu 
około 1 800 000 zł oszG»ędności.

Poza tym zestawiono urzą­
dzenie do badania wytrzymało­
ści izolacji na napięcie 40 000 
V, a pracownik Henryk Giera 
wykonał stopery elektryczne 
■dla dokładnego ujęcia krótkich 
czasów.

Henryk Giera jest z zawodu 
zegarmistrzem, a stoper wyko­
nał w ciągu 40 godzin kosztem 
15 000 zł. Za granicą żądano za 
taki przyrząd 60 000 zł.

Po skonstruowaniu najważ- 
niejszych instrumentów praco­
wnicy ZEOP przystąpili do wy­
konania urządzeń laboratorium 
wysokich napięć q napięciu 
probierczym 100 000 V j mocy 
20 kVA łącznie z najnowocześ­
niejszymi urządzeniami do 
sprawdzania transformatorów 
mierniczych. Wszelkie prace 
postanowiono również wykonać 
we własnym zakresie.

Termin uruchomienia labora­
torium elektrycznego, w myśl 
zobowiązań długofalowych, u- 
stalony został na 1 lipca br.,

do naj- 
polskiej

będzie można zaliczyć 
nowocześniejszych w 
energetyce.

Leon Kulczak

Myśliwy
Agapit opowiada swoim przyja­

ciołom o zdarzeniu, jakie mu się 
przytrafiło na ostatnim polowaniu.

—Opowiem wam teraz, jak mi 
się udało kopnięciem nogą zabić 
dzika, który mnie zaatakował.

— Lepiej daj spokój podobnym 
bajkom — przetywają mu — je­
steś bardzo miły i umiesz zajmu, 
jąco opowiadać, ale musfcz wyba­
czyć, że takim historyjkom nie 
uwierzymy.

— Więc dobrze. Ale może temu 
uwierzycie, że dzień przedtem, na 
tym samym miejscu, jednym strzia. 
łem z flinty ubiłem dwa króliki.

— Tak, to co innego, w to prę­
dzej uwierzymy.

— A jednak — odrzekł Agapit 
— i to także nie jest prawdą.

Bał się, że sobie nie da rady z nawiga 
cją w trudnych warunkach, bał się tej 
mgiełki, bał się wyzyskać pomyślny 
wiatr, w nocy, bał się, że przegra i dla* 
tego zamiast przyjąć wyzwanie, wołał 
przejść do porządku dziennego nad tym, 
że Jóźwiak nazwał „Dar Pomorza11 „kry, 
pą“! Pewnie i „Dar Pomorza11 staje się 
krypą, jak nim dowodź’ taki typ!

Po tej przemowie zapadła cisza. Argu* 
menty Biskupa, choć nieco naciągnięte, 
wydały się większości nie do odparcia. 
Tym ciekawiej nastawili uszu, gdy nie* 
spoazianie odezwał się Madej.

— A ja powiadam — rzeki spokojnie 
i beznamiętnie — że Gwiazdowski miał 
rację, bo jak się dwóch zakłada, to jeden 
na pewno głupi, a drugi oszust. I ja bym 
też na taką sprawę nie ryzykował ty* 
siąca dolarów.

Odpowiedział mu śmiech, ale Gwódź, 
który także dotąd nie zabierał głosu, 
ujął się za Ignacem.

— To co Madej mówi, wcale nie jest 
pozbawione zdrowego sensu — oświad­
czył. — Ale nie najważniejsze.

— A cóż według ciebie jest najważ* 
niejsze? — spytał Biskup.

— To. że kapitan Gwiazdowski 
mógł przyjąć żadnego zakładu. •

— 1 dlaczego nie?
— Dlatego, że nie miał prawa rozpo* 

rządząc statkiem, który nie jest jego 
własnością. Dlatego, że ma na pokładz e 
nas, kandydatów. Dlatego, że idzie w po* 
dróż szkolną, której planu i rozkładu nie 
może zmieniać dla swojej czy kapitana 
Jóźwiaka fantazji. Jednym słowem — 
dlatego, że jest uczciwym, odpowiedział* 
nym dowódcą.

— E tam. gadanie! — wykrzyknął po. 
gardliwie Biskup. — Jóźwiak też ma na 
pokładzie swoich jungów, a „Douglas11 
nie jest jego własnością.

— To prawda — zgodził się Gwóźdź. 
— Tylko, że „Douglas11 stanowi własność 
prywatnych armatorów, którym zależy 
wyłącznie na szybkim obrocie handlo*

To co wygłosił Biskupski rozbudzonym 
chłopakom, było wielkim oskarżeniem ka­
pitana Gwiazdowskiego. Nazwał go chytry 
i przebiegły Biskup po prostu tchórzem. 
Jakże to, nie stanąć do wyścigu z Jóź- 
wiakiem?!

cyzję: w ciągu godziny nie zdołałby usu, 
nać łańcucha i doprowadzić koło ratun­
kowe do dawnego stanu. Postanowił od* 
łożyć to do jutra.

nie
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wym. Im prędzej ich statek będzie w Ko* 
penhadze. tym dla nich lepiej. A nas ma, 
ją czegoś innego nauczyć na „Darze Po= 
morza“, nie wyścigów z parowcami.

— Ja bym się tam wołał uczyć od Jóź* 
wiaka
— I 

nych 
F oka.

— Tfy — splunął Madej z obrzydzę* 
niem. — Żeby to ode mnie zależało, wy, 
lałbym cię na zbity łeb w pierwszym 
lepszym porcie. Takich nam w Polsce 
nie potrzeba.

— Do mnie to mówisz, czy do Foki? — 
spytał Biskup.

— Do ciebie i do takich jak ty — 
rąbnął Ignac.

— Ja się na „Douglasa'1 nie wybieram
— wtrącił Foka.

—Banda — powiedział Biskup zmie* 
szany brakiem jakiegokolwiek poparcia.
— Gdybym tak leciał na te funty, mo* 
głem zostać w Anglii — spróbował s'ę 
usprawiedliwić.

— To akurat do ciebie podobne — do* 
bił go Madej. — Szkoda, żeś ne został...

— Może byście wreszcie skończyli? — 
odezwał się ktoś zaspanym głosem — 
Jak sobie macie wymyślać, idźcie do stu 
diabłów gdzie indziej! My chcemy spać!

— Rącja, racja! Dosyć tego! — zawo, 
łano z kilku stron naraz, i wreszcie za= 
legła cisza.

Biskup w ubraniu rzucił się na swój 
hamak. Nie warto już było rozbierać się 
teraz, dochodziła jedenasta. Uświadomił 
sobie, że od godziny „Dar Pomorza11 płv= 
nie fałszywym kursem i po raz pierwszy 
nie odczuł zadowolenia z tego powodu.

— Może by dać z tym spokój? — po* 
myślał.

Ale w tej chwili nie mógł nic uczynić, 
aby powstrzymać lub zrn enić bieg wy* 
padków, gdyby nawet powziął taką de*

— odparł Biskup, 
brać forsę w funtach od prywat, 
armatorów — poddał złośliwie

ROZDZIAŁ XIV
V godnie z przewidywaniami Biskup* 

skiego. do rana nie można było 
wziąć namiarów z powodu całkowitego 
zachmurzenia. Co więcej, wiatr zmienił 
się na północno*zachodni, a nad całym 
obszarem Morza Północnego, oraz nad 
wybrzeżami Norwegii, Danii, Niemiec, 
Holandii, Belgii i Anglii rozpętała się 
burza elektryczna o niebywałym napię, 
ciu.

Nie można było zrozumieć ani komunia 
katu meteorologicznego, ani też sygnałów 
i fixów goniometrycznych stacji nabrzeży 
nych. Dopiero po południu, koło godziny 
czwartej, na krótko przed ukończeniem 
wachty porucznik Lipiński otrzy* 
mał od oficera radiowego dane, określa* 
jące pozycję statku i zapisał je w dzień, 
niku okrętowym.

Godzina 15.50. Wiatr NW, siła 4. Po* 
chmurno. Pozycja: 53 stopnie 47 minut 
N — 5.09 minut E — według namia* 
rów gonio.
Kpt. Poprawa, który właśnie nadszedł, 

zajrzał mu przez ramię.
— Co takiego? — zdziwił się. 

każ=no pan...
Porównał zapis z treścią notatki radia 

i potrząsnął głową. Potem oznaczył po. 
zycję na mapie i zamyślił się.

— Poślij pan po komendanta — po* 
wiedział do Lipińskiego.

W tej chwili kpt. Gwiazdowski ukazał 
się w drzwiach nawigacyjnej.

— No i co? — rzucił od progu.
— Właśnie dostaliśmy dwa namiary, 

panie kapitanie — odrzekł Lipiński z wi* 
docznym zakłopotaniem.

— No? — powtórzył komendant.
— Bardzo duże zboczenie na wschód

— powiedział Poprawa, odrywając się od 
mapy.

Gwiazdowski rzucił na nią wzrokiem.
— Rzeczywiście duże. Jakże się to 

stało?
Poprawa patrzył na Lipińskiego, który 

lekko wzruszył ramionami, a potem 
przynaglony tym spojrzeniem odrzekł: 

(Ciąg dalszy nastąpi)

Czytelniczka z Poznania. — Po- 
dajemy adres Tow. Przyjaciół 
Dzieci: Poznań, Stary Rynek 3.

St. M., Krzeszyce. — Pyta Pan 
jaką cenę można podać za pokój 
umeblowany. Należy wziąć pod 
uwagę warunki materialne osoby 
odnajmującej. oraz stan mieszka­
nia. Sądzimy, że kilkaset złotych 
miesięcznie zadowoli obie strony.

Kozłowski Walenty. — Reklama­
cje należy skierować do Admini­
stracji Ekspresu Poznańskiego.

J. K. — O kompetentny Komitet 
Blokowy należy zapytać administra­
tora domu w którym Pan mieszka.

J. T„ POznań. — Sprawę te na­
leży rozstrzygnąć we własnym za­
kresie, tj. pomiędzy Panem i ową 
właścicielką. W tym wypadku in­
terwencja nasza jest zbyteczna.

Prenumerator z Gorzowa. Sklep 
Centrali Handlowej Przem. Elektro­
technicznego, o którym Pan wspo­
mina, został w tym miejscu otwar­
ty. Podajemy adresy kilku in­
nych sklepów tego typu: sklep 
CHPE Poznań, ul. Wrocławska 38 
ul. Wielka 21, ul. Rokossowskiego 
w hali MTP.

E. K., kinomanka. — Zarzuty Pani 
jakoby Poznań był pokrzywdzony 
pod względem dobrych filmów, na 
korzyści prowincji, są niesłuszne. 
Repertuar kin poznańskich potrafi 
zadowolić najbardziej wybredny 
gust zarówno pod względem tema­
tyki jak i poziomu. Czy sądzi Pani, 
że prowincja winna otrzymywać 
gorsze filmy — bo my jesteśmy 
zdania, że nie ma żadnej tóżnicy 
pomiędzy dużymi ośrodkami a pro­
wincją.

T. St. — Prośby Pana ze wzglę­
dów technicznych spełnić nie mo­
żemy.

Talarczak Zbigniew. — Podajemy 
Panu adres Gimn. Mechanicznego: 
Poznań, ul. Bergera 5. Jako sierota 
uzyska Pan stypendium, które u- 
możliwi Panu naukę.

D. Graczyk. — Kodeks Pracy w 
tej chwili jest wyczerpany. Nowy 
transport jest spodziewany za parę 
dni. Księgarnia Gebethnera i Wolf­
fa, Poznań, ul. Kantaka.

Anglik w USA
John Beverbroke zwiedza Nowy 

Jork. Przewodnik pokazuje mu 
najwyższą budowlę świata, słynny 
„Empire State Building11.

— Podobnego gmachu nie ma 
waszym kraju!!
— Nie, mruczy Anglik.
— Sto dwa piętra!
— Możliwe...
— Ze szczytu widać wszystko w 

promieniu 100 mil!
— Doprawdy?...
— Tak, sir. W gmachu tym 

jest pięćdziesiąt trzy windy!
— Ciekaaawe...
— Całość jest zbudowana ze 

stali i betonu i nie może spalić 
się!

— Szkoda!... — wzdycha Anglik.

w

Jeśli budzik teraz nie 
będzie budził, to spóźnię 
się do pracy...

Nie ma obawy
Jakub II jeszcze jako książę 

Yorku, wracając o wczesnej porze 
z polowania, spotkał swego brata 
Karola, spacerującego samotnie po 
Hyde.Parku. Książę przedstawił 
królowi niestosowność i niebezpie­
czeństwo takiego postępowania, 
na co tamten odparł:

— Bądź spokojny, mój 
i pilnuj lepiej siebie. Na 
nikt w całej Anglii nie 
chciał mnie zabić, by zrobić kró­
lem — ciebie!

bracie, 
pewno 
będzie

Przedtargowe przygotowania

W Poznaniu trwają gorączkowe przygotowania do XXIII MTP. 
Ponieważ organizatorzy spodziewają się napływu setek tysięcy 
gości z kraju i z zagranicy, postanowiono zwiększyć odpowiednio 
ilość restauracji targowych. Jeden z nowoczesnych lokali pow- 
staje w dawnym Pawilonie Polonii Zagranicznej przy ul. Śnia­
deckich (na zdjęciu). Od kilku dnj pracują tu robotnicy budowla­
ni. W szybkim tempie powstaje najwspanialsza restauracja, która 
dziennie obsłuży kilkanaście tysięcy gości targowych

 Fot (4) „ Glos Wlkp." - E. Kitzmann


